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Bohater tygodnia: Krzysztof Bizacki
Jeden z najbardziej znanych wychowanków GKS 
po dziesięciu latach powrócił do tyskiej drużyny    >strona 2

Tyska szopka 
noworoczna 

Subiektywnie o mieście

CO TYCHY STRACIŁY, a co zyskały w mijającym roku? 
Prezentujemy Wam drodzy Czytelnicy naszą redakcyjną 
listę ubytków i nabytków.
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Za torami 
szukaliśmy 
jaszczurek

O DORASTANIU W TY-
CHACH, o tym, z czego 
mieszkańcy naszego miasta mogą być dumni oraz o Te-
atrze Jednego Mima opowiada Ireneusz Krosny.
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Lodowa pasja 
pani Darii

POŁĄCZENIE TAŃCA 
I SPORTU bardzo 
zaintrygowało rodziców 
Darii Szczepańskiej. Dlatego 
właśnie postanowili kupić 
córce łyżwy. I jak się wkrótce okazało, był to strzał 
w dziesiątkę.

strony 8-9

Bezpieczna zima

DZIŚ DRUGA CZĘŚĆ PO-
RADNIKA dla rodziców, 
którzy zdecydowali się wy-
słać swoje pociechy na zi-
mowy wypoczynek. Tym 
razem zebraliśmy dla Was 
informacje dotyczące ubezpieczenia dzieci w czasie ferii.
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NA TWOICH STRONACH:

Gazetę za darmo dostaniesz rano w:

æ trolejbusach A i B;
æ autobusach: 1, 2, 14, 33, 51, 82, 131, 137,
   254, 273, 291, 696
æ obok sklepu AZET
æ na Hotelowcu
æ przy Tyskich Halach Targowych
æ na skrzyżowaniu przy browarze.

Zanim rok stary 
czule pożegnasz
i w sylwestrowe 
pójdziesz tany,
zajrzyj do środka 
naszej gazety,
tam Cię do szopki 
zapraszamy!

Jest tam postaci 
bardzo wiele:
zacni panowie 
i jedna pani.
Łączy ich jedno, 
Czytelniku – 
wszyscy są Tobie 
dobrze znani

Jest pan dyrektor, 
pani prezes
nie braknie pana 
prezydenta,
dwóch profesorów 
i sportowiec
i słynna postać 
dyrygenta

Zanim więc petard 
huk usłyszysz,
zanim z szampanem 
otworzysz flaszki,
zajrzyj do szopki 
i przeczytaj o wielkich 
noworoczne fraszki

Wszystkiego najlepszego 
w nadchodzącym 
Nowym Roku 2008.
Ciepła, miłości i pokoju.
Radości, która dostrzega 
piękno małych rzeczy.

życzy Redakcja

Następny numer TT ukaże się 
jak zwykle we wtorek, 
8 stycznia

 O uczestnikach naszej szopki czytaj na stronie 3

W  Tychach karnawał 
rozpoczął się w sobo-

tę. Po finałowym meczu Pu-
charu Polski GKS – Craco-
via w górę poleciały rękawice 
i kaski, a tyscy hokeiści od-
tańczyli na lodzie taniec zwy-
cięstwa. Potem był szampan, 
czek na 50 tysięcy złotych – 
nagroda prezydenta Andrzeja 
Dziuby no i oczywiście okaza-
ły, złoty Puchar Polski. GKS, 
jako jedyna polska drużyna 
hokejowa, zdobyła to trofeum 
trzykrotnie – w 2001, 2006 
i teraz, w 2007 roku. Aby jed-
nak otrzymała puchar na wła-
sność, musi wygrać trzy razy, 
ale z rzędu.

Los sam wspaniale wyre-
żyserował ten emocjonujący 
finałowy spektakl, bowiem 
o losach pucharowego tro-
feum zadecydowały dopiero 
rzuty karne. Po 1:1 w meczu 
i bezbramkowej dogrywce, 
celniej strzelali tyszanie wy-
grywając 2:1. Ale w bramce 
GKS stał Arkadiusz Sobec-
ki, który dwukrotnie obro-
nił karne, wykonywane przez 
czołowych polskich napast-
ników – Leszka Laszkiewicza 
i Filipa Drzewieckiego. LS

Więcej o meczu i inne 
informacje sportowe

na str. 14 i 15
Na zdjęciu od lewej: Arek Sobecki z Pucharem Polski. Obok 
Michał Woźnica i Łukasz Sokół.

CENNE TROFEUM I 50 TYS. ZŁOTYCH WYGRALI HOKEIŚCI GKS

Puchar Polski jest nasz!
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idzie tydzień

Rundę wiosenną piłkarze GKS 71 Ty-
chy rozpoczną w składzie z Krzyszto-
fem Bizackim.

W ychowanek tyskiego klubu grał 
ostatnio w trzecioligowej Koszara-

wie Żywiec i mając na koncie 12 strzelo-
nych bramek, prowadził po pierwszej części 
sezonu w tabeli najskuteczniejszych strzel-
ców. Czy równie skutecznie będzie spisywał 
się w barwach tyskiego klubu? – zastana-
wiają się kibice GKS.

Trzy problemy
Bardzo bym tego chciał i mam nadzie-

ję, że pomogę drużynie w awansie do III ligi 
– mówi popularny „Bizak”. 

– Z uwagą śledziłem grę tyskiego ze-
społu w ostatnim czasie i jestem pod wra-
żeniem dokonań trenera Damiana Galeji. 
To jedyna niepokonana drużyna w czwar-
tej lidze, są tutaj zarówno znani piłkarze, 
jak i spora grupa młodzieży. Myślę, że do 
awansu pozostaje już bardzo niewiele, trze-
ba jednak pokonać trzy przeszkody. Pierw-
sza to Ruch Radzionków, który na razie 
prowadzi w tabeli, ale GKS ma jeden mecz 
zaległy. 

Dwa kolejne problemy to mecze bara-
żowe. W ogóle ten sezon będzie wyjątkowy 
z uwagi na reorganizację rozgrywek i dla-
tego wiosną trzeba będzie być podwójnie 
zmobilizowanym.

Znowu w GKS
Krzysztof Bizacki rozpoczynał karierę 

w GKS Tychy jako napastnik i grał w dru-
żynie m.in. razem z Radosławem Gilewi-
czem, Jarosławem Zadylakiem i Mirosła-
wem Widuchem. 

Trenerem zespołu był wówczas Albin 
Wira, który poprowadził ekipę do II ligi. 
W tyskim klubie występował do 1994, a po-
tem przez półtora roku był zawodnikiem 
Ruchu Chorzów. Kiedy w Tychach zaczę-

to organizować pierwszoligowego Sokoła, 
wrócił do tyskiej drużyny, w której grał do 
1996 roku. Wiosną 1997 roku wrócił do Ru-
chu, z którym nie rozstał się przez dziewięć 
lat, jeśli nie liczyć krótkiego pobytu w Od-
rze Wodzisław Śląski. 

Zaliczył również dwa występy w kadrze 
narodowej. Przez ostatnie półtora roku grał 
w Koszarawie Żywiec, z którą awansował 
do trzeciej ligi. W klubie tym pełnił także 
funkcję grającego menedżera. Przez jeden 
sezon był trenerem w OKS Zet Tychy. 

Na trzy lata
Awans do trzeciej ligi z zespołem, 

w którym zaczynałem przygodę z futbo-
lem, byłby wspaniałym zakończeniem mo-
jej kariery – stwierdza Krzysztof Bizacki. 

– Przyznam, że miałem propozycje 
z innych klubów, w tym z II ligi, jednak wy-
brałem Tychy nie tylko przez sentyment. 

Tutaj jest konkretny cel i ważne zadanie do 
wykonania, a po pierwszych meczach będę 
już znał odpowiedź na ile jest ono realne 
w tym sezonie. 

Z GKS 71 Tychy Krzysztof Bizacki 
podpisał kontrakt do czerwca 2010.

– Mam nadzieję, że na awans nie bę-
dziemy musieli czekać tak długo – dodaje 
piłkarz.                             LESZEK SOBIERAJ

BOHATER TYGODNIA

Powrót Bizaka

Bożonarodzeniowe szaleń-
stwa mamy już za sobą. 

Mogłoby się wydawać, że na-
stał spokojniejszy czas. Jednak 
ostatnie dni dla wielu były go-
rączkowe. Zastanawialiśmy 
się nad tym, w co się ubrać 
i dokąd pójść na sylwestrową 
zabawę?

Dziś sylwester. War-
to usiąść, ochłonąć i spokoj-
nie przemyśleć przebieg tego 
niezwykłego wieczoru. Na-
wet jeżeli nie zdążyliśmy ku-

pić nowej bluzki czy apaszki, 
to z pewnością w naszej sza-
fie znajdzie się jakiś szałowy 
ciuch, w którym można zabły-
snąć.

Dobierając kreację war-
to pomyśleć o kolorach. Pa-
miętajmy, że wpływają one 
korzystnie na nasze samopo-
czucie. W tym roku modne są 
wszystkie odcienie czerwieni 
i fioletu. Oznaczają aktywność 
i radość życia. 

EWA STRZODA

T en rok dał nam trochę w kość. 
Przepychanki u góry, przyspieszo-
ne wybory, lustracje i spektakular-
ne aresztowania. Jeszcze moment, 

a okazałoby się, że wszyscy są konfidentami 
i wszyscy powinni siedzieć.

Po drodze seksafery z udziałem polityków i nieszczęsne-
go teletubisia Tinky Winky, domniemanego geja z torebką. 
Awantury o lektury, gdy Gombrowicz i Kafka okazali się nie-
godni szkolnych ławek. W tej atmosferze Kononowicz i jego 
słynny sweterek zdawali się stanowić kropkę nad „i” polskiej 
paranoi.

No, ale to już za nami. Weszliśmy do Schengen, może-
my sobie jeździć w te i wewte, żaden celnik nie będzie nam 
grzebał po bagażach. Inna rzecz czy będziemy mieli za co jeź-
dzić?

Czekają nas co prawda podwyżki pensji, zmiany w opo-
datkowaniu, zwiększyć się mają zasiłki na dzieci. Z drugiej 
strony podrożeje żywność, a renciści prowadzący własne fir-
my będą musieli opłacać od 1 stycznia cały ZUS, a potem po-
prosić o zwrot nadpłaconych składek PFRON (w najbliższych 
numerach TT wytłumaczymy Wam dokładnie jak to działa).

I wreszcie czekają nas emocje związane z Euro. Najpierw 
2008, bo po raz pierwszy w historii nasza drużyna awansowa-
ła do finału. Później 2012 jako gospodarzy. Na razie jeździmy 
rozkopanymi drogami i klniemy pod nosem. Ale jeśli to na-
prawdę się uda to kto wie? Może podróż z Katowic do Gdań-
ska przestanie być udręką? Może nawet znajdą się pieniądze 
na solidny remont stadionu w Tychach?

TYSKA OPINIA PUBLICZNA

Najważniejsze tyskie 
wydarzenie roku 2007 to:

FELIETON

POGODA DUCHA

Kolorowy zawrót 
głowy

ROK Z GŁOWY
Mariola Woszkowska

m.woszkowska@twojetychy.pl

KARTKA Z KALENDARZA

Zmarła profe-
sor Hanna Adam-
czewska-Wejchert, 

która z Kazimie-
rzem Wejcher-

tem w 1951 roku wygrała kon-
kurs na projekt miasta Nowe 
Tychy.

Na ulicach po-
jawił się pierwszy 
gimbus, który do-

woził uczniów 
do dwóch ty-

skich szkół: gimnazjum przy 
ul. Wejchertów i Zespołu Szkół 
Sportowych.

O s t a t n i m 
mieszkańcem Ty-

chów urodzonym 
w dwudziestym  
wieku była Ma-

reta Rędzio, córka Katarzy-
ny i Artura. Przyszła na świat 
o godz. 16.40.

Nowy rok po-
witano w Teatrze 

Małym koncer-
tem noworocz-
nym. Gościli 

muzycy Filharmonii Zabrzań-
skiej pod dyrekcją Sławomira 
Chrzanowskiego.
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W tym tygodniu imieniny obchodzą: Sylwe-
ster, Mieczysław, Izydor, Danuta, Genowefa, 
Tytus, Eugeniusz, Edward, Szymon, Kacper, 
Melchior, Baltazar, Julian i Lucjan.

O swoich imieninach 
opowiedziała nam DA-
NUTA KĘPKA, Miejski 
Rzecznik Konsumen-
tów: 

Pochodzę z Wrocła-
wia, a tam obchodzi się 
imieniny. Ja jednak zaak-
ceptowałam śląski zwy-
czaj i świętuję urodziny. 
To dla mnie ważniejszy dzień, bardziej szczęśliwy 
od dnia imienin. 

Czasem zdarza się jednak, że w dniu imienin 
przychodzą do mnie znajomi z niezapowiedzianą 
wizytą. Jest to dla mnie miła niespodzianka.

Jestem szczęściarą, ponieważ prezenty dostaję 
zupełnie bez okazji, w ciągu całego roku. Nie to jest 
jednak dla mnie najważniejsze. Oczywiście otrzy-
many drobiazg bardzo cieszy, nie tak bardzo jednak 
jak pamięć, dobre słowo i miły gest. ES

IMIENINY OBCHODZĄ

Do kogo 
z życzeniami?
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Dziś gorączka sylwestrowej nocy.

Krzysztof Bizacki wrócił do tyskiej drużyny po dziesięciu latach.

Tyska Opinia Publiczna – to wspólna propozycja portalu tychy.
pl oraz tygodnika Twoje Tychy. Co tydzień pytamy o zdanie Czy-
telników gazety oraz użytkowników portalu. W tej rubryce po-
ruszamy najważniejsze tematy z życia miasta oraz jego miesz-
kańców. 
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Danuta Kępka.

Tutaj jest konkretny cel i ważne zadanie do 
k i i h h b d

Krzysztof Bizacki urodził się 
w Tychach 7.04.1974 r. Napast-
nik, zawodnik GKS Tychy, Ruchu 
Chorzów, Sokoła Tychy, Odry Wo-
dzisław, Koszarawy Żywiec. Grał 
w meczach Intertoto, zaliczył dwa 
występy w reprezentacji Polski, 
a w ekstraklasie rozegrał 289 
spotkań, zdobywając 65 goli.

w pigułce
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szopka noworocznaa nowo oc na

ANDRZEJ DZIUBA

Na starcie nowej kadencji
potężną wziął z Unii dotację.
A teraz pilnuje, by nikt go
nie wpuścił w... kanalizację!

MICHAŁ GRAMATYKA

Sesje prowadzi, portale zakłada
i czasem śpiewa, nawet ładnie,
złośliwi mówią, że jemu
to nigdy włos z głowy nie spadnie

TADEUSZ CEGLIŃSKI

Po wizycie u Tadzia do EURO
weszli chłopcy Beenhakkera; 
by wejść bez bólu do strefy euro
do Tychów pewien minister się wybiera

MAREK MOŚ

Wielu nam go zazdrości
i miast już znam chyba z osiem,
co by podkupić nam chciało
orkiestrę... razem z Mosiem!

MAREK SZCZEPAŃSKI

Gdy kadencja wygasła
i zszedł z rektorskiej ścieżki,
gdzie go wiatry poniosły?
Na... casting do „Królewny Śnieżki”

WŁODZIMIERZ JACHYM

W futbol ładuje każdy grosz, 
co w biznesie udłubie,
to pierwszy kibic w mieście!
No, może drugi – po Dziubie...

EWA STACHURA-PORDZIK

Serce ogromne, energii wulkan
pod powłoką dość skromną;
choć sama raczej filigranowa,
Strefę swą widzi ogromną!

MARIUSZ CZERKAWSKI

Gwiazda hokeja, mediów gwiazda,
wielki bohater nasz;
wspaniale zagrał... trupa
w serialu „Twarzą w twarz”

ZBIGNIEW GIELECIAK

Pokażcie mi, drodzy moi
drugiego takiego człowieka,
co całą dniówkę spędza
na myśleniu o... ściekach!

RYSZARD POLCYN

Gdy auto źle zaparkujesz
lub pieska bez smyczy masz,
dorwie Cię i ukarze
Ryszard i jego Straż

HENRYK GOIK

Ruskich z Polski wyprowadzał,
w Laosie był ambasadorem,
na prawie studentów oblewał,
aż został w Tychach rektorem!

Bohaterowie szopki: ANDRZEJ DZIUBA – prezydent Tychów, MICHAŁ GRAMATYKA – przewodniczący Rady Miasta, EWA STACHURA-PORDZIK – dyrektor podstrefy tyskiej Katowickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, TADEUSZ CEGLIŃSKI – bioenergoterapeuta, właściciel Piramidy, JANUSZ SOJKA – Komendant Miejski Policji w Tychach, ZBIGNIEW GIELECIAK 
– prezes Regionalnego Centrum Gospodarki Wodnej SA, MAREK MOŚ – szef AUKSO Orkiestry Kameralnej Miasta Tychy,  RYSZARD POLCYN – szef Straży Miejskiej w Tychach, 
WŁODZIMIERZ JACHYM – tyski przedsiębiorca, od lat związany z futbolem, MAREK SZCZEPAŃSKI – profesor socjologii, były rektor Wyższej Szkoły Zarządzania i Nauk Społecznych, 
HENRYK GOIK – obecny rektor Wyższej Szkoły Zarządzania i Nauk Społecznych, MARIUSZ CZERKAWSKI – gwiazda hokeju, z pochodzenia tyszanin.

ZIK

wulkannnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnn
mną;
nowa,
ną!Strefęę swą widzi ogromnnąą!!

JANUSZ SOJKA

Postrach kryminalistów,
mężczyzna wieeeeeelkiej urody,
jak wszedł do komendy dwa razy,
wymieniać trza było schody!

RYSZ

Gdy a
lub pi
dorw
Rysza

k wsjak
ymiewy

MARIUSZ CZERKAW

Gwiazda hokeja, med
wielki bohater nasz;
wspaniale zagrał... tru
w serialu „Twarzą w 

Tekst: Artur Schopkenhauer
Rysunki: Dobromiła Krzemień
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nasze Tychy
NASZE DZIEDZICTWO

Muzealne hity

                            ALFABET TYSKI

F jak Felicja
Budynki pogotowia ratun-
kowego, straży pożarnej no 
i oczywiście Szpitala Wo-
jewódzkiego to najbardziej 
charakterystyczne miejsca, 
jakie znajdziemy na osie-
dlu F. 

Siedziba tyskiego pogotowia 
pochodzi z roku 1963, budy-
nek stra!aków jest o dwa lata 
m"odszy. Jednak najwi#kszy 
obszar na tym osiedlu zajmu-

je Wojewódzki Szpital Spe-
cjalistyczny. Obiekt ten zosta" 
oddany do u!ytku prawie 38 
lat temu. Na tamte czasy by" 
to szpital bardzo nowoczesny, 
mog$cy pomie%ci& blisko 600 
chorych. 

Budowa osiedla F trwała 
dziesi#& lat. Pierwsze prace ru-
szy"y w roku 1961, a ostatnie 
mieszkania oddano dopiero 
pod koniec roku 1971. !!
Parki, stawy obok „Kruczka”, no 

i tereny wokó" 'yrafy, to moje 
ulubione miejsca odpoczynku 
– mówi Aleksandra Walkow-
ska, mieszkanka osiedla. – Jest 
wiele zieleni, dlatego to dobre 
miejsca na spacery z dzie&!
mi. Je%li mia"abym gani& moje 
osiedle za jego z"e strony, to na 
pewno minus za ma"$ liczb# 
parkingów, a tak!e wielu pija-
ków na "aweczkach na rynecz-
ku. Stra! miejska powinna co% 
z nimi zrobi& – dodaje.
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TECZKA PERSONALNA

JANUSZ MUSZYŃSKI, wykładowca akademicki 
i wybitny dyrygent

J est pomysłodawcą cyklicznej imprezy 
muzycznej Tyskie Wieczory Kolędowe. 

W  kościołach naszego miasta od 5 do 12 
stycznia będzie można posłuchać najpięk-
niejszych polskich kolęd. Po raz siedemna-
sty o główną nagrodę festiwalu walczyć będą 
najlepsze polskie chóry. Organizatorem Tyskich Wieczorów 
Kolędowych jest Miejskie Centrum Kultury.

płk CZESŁAW OSKIERKO, szef 
Wydziału Zarządzania Kryzysowego 
Urzędu Miasta Tychy

J uż na początku przyszłego roku kiero-
wany przez niego wydział przeniesie 

się do nowoczesnego budynku przy al. Niepodległości 230, 
obok komendy Straży Pożarnej. Dobiega tam końca budo-
wa i testy Centrum Zarządzania Kryzysowego. Swoje stano-
wiska będą tu miały m.in. pogotowie ratunkowe, straż po-
żarna i straż miejska. Wszystkie telefony alarmowe – 999, 
998, 997, 986 i 112 będą odbierane w jednym miejscu, co 
ułatwić ma reagowanie w sytuacjach wymagających inter-
wencji tych służb. RR

KAŻDE MUZEUM MA 
SWOJĄ PEREŁKĘ. 
SPRAWDZILIŚMY, 

JAKIE SKARBY 
KRYJĄ TYSKIE 

MUZEA. 

Marietta Stefaniak
m.stefaniak@twojetychy.pl

Najcenniejszym ekspona-
tem w zbiorach Muzeum 

Miejskiego w Tychach jest ob-
raz „Kościół (Pejzaż z kościo-
łem)” autorstwa Jerzego Nowo-
sielskiego.

– Jego pozyskanie było 
związane z trwającą wówczas 
wystawą „Sztuka w przestrzeni 
miasta. Artyści znani z tyskich 
kościołów” (listopad 2006 – 
luty 2007). Nazwisko jednego 
z najsłynniejszych polskich ar-
tystów obecnego czasu nie jest 
przypadkowe. To jego polichro-
mie rozsławiły tyski kościół 
p.w. Ducha Świętego, dzieło ar-
chitekta Stanisława Niemczyka 
– mówi Jacek Dębski z tyskiego 
muzeum.

Pozory mylą 
Obraz został zakupiony 

na początku 2007 roku, wcze-
śniej znajdował się w Galerii 
Starmach w Krakowie. Dęb-
ski zwraca uwagę, że dzieło na 
pierwszy rzut oka wydaje się 
być typowe, czyli budowane jak 
kompozycje o pochodzeniu re-
nesansowym, nowożytnym. – 

Jednakże światło w nim wystę-
pujące nie wiąże się z cieniem 
na sposób zachodni, sięga do 
sposobu pisania ikon (ikony nie 
były malowane lecz pisane tak 
jak Ewangelia). Przedmiot wi-
dziany jest niejako negatywo-
wo – nie na jasnym tle cienie, 

lecz na ciemnym tle światło, 
czyli rozjaśniona barwa. Uka-
zują to występujące w różnych 
częściach obrazu kremowe, 
subtelne smugi. Zachodnie po-
strzeganie rzeczywistości to 
znów perspektywiczne, trójwy-
miarowe widzenie przestrzeni 
miasteczka oraz abstrakcyjne, 
prawie płaskie postrzeganie po-
szczególnych brył i płaszczyzn 
tworzących jego architekturę 
(tą miejską w przedstawionym 
temacie i drugą, formalną – 
tworzącą kompozycję płótna). 
– dodaje. 

Obraz znajduje się w zbio-
rach muzeum, ale nie jest eks-
ponowany na żadnej z aktual-
nych wystaw. 

Maszyna bez 
klawiatury 

W Muzeum Maszyn Biu-
rowych w Tychach, jedynym 
takim muzeum w Polsce, 
znajduje się ponad 150 eks-
ponatów z przełomu XIX i XX 
wieku. Ale to tylko połowa 
zbiorów Jana Kałuży, dlatego 
wybranie tego jednego, naj-
ciekawszego, jest niezwykle 
trudne. – Bardzo interesująca 
jest maszyna bez klawiatury, 
tzw. indeksowa, wyproduko-
wana w Berlinie w 1924 roku 
– mówi Kałuża. 

Urządzenie powstało 
w czasach, gdy maszyna kosz-

towała tyle co dobry komputer 
dzisiaj. Była bardzo użytecz-
na, szczególnie dla tłumaczy. 
Nie musieli oni bowiem kupo-
wać dwóch maszyn, aby pisać 
teksty w dwóch różnych języ-
kach. Wystarczyła jedna ma-
szyna Mignon AEG i dostoso-
wany do danego języka wałek 
i tabliczka.

– Na tej maszynie pisze 
się na dwie ręce, jedną ręką 
ustawia się literę na tablicz-
ce, drugą się przyciska. Na ta-
bliczce są małe i wielkie litery, 
cyfry i znaki interpunkcyjne – 
wyjaśnia Kałuża.

Unikatowe w zbiorach 
Jana Kałuży, który maszyny 
kolekcjonuje od 37 lat, jest 
urządzenie z ukraińską kla-
wiaturą Olivier 9. Zostało wy-
produkowane w USA w 1919 
roku specjalnie dla pisarza Ni-
colasa Palamarnka. Co cieka-
we, może być ono ciągle eks-
ploatowane.

Pierwsze butelki
Butelki z przełomu XIX 

i XX wieku to najciekawsze 
eksponaty, które można oglą-
dać w Tyskim Muzeum Piwo-
warstwa. Były to pierwsze bu-
telki ze szkła wyprodukowane 
specjalnie dla tyskiego bro-
waru, zawierające unikatowy 
wzór. Dla birofili to nie lada 
gratka – w tyskim muzeum są 
tylko 3 takie butelki. 
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              STYCZEŃ

 Szanty 
zimowe, 

25-lecie zespołu 
„Tonam 

& Synowie”

Jan Kałuża prezentuje unikatową maszynę, tzw. indeksową.

Budowa osiedla F trwała 
dziesięć lat.

Obraz „Pejzaż z kościołem” Jerzego Nowosielskiego.
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Rodzice małych dzieci nie 
mają z kim zostawić swo-
ich pociech, kiedy babcie 
i ciocie wybierają się na ca-
łonocne zabawy. Coraz czę-
ściej jednak instytucje i oso-
by zajmujące się zawodowo 
opieką nad małymi dziećmi 
proponują opiekę nad ma-
luchami w tę jedyną w roku 
noc. 

Taką ofertę dla rodziców 
wybierających się na syl-

westra przygotował w Tychach 
prywatny miniżłobek „Jak 
u mamy”. Tak jak w ubiegłym 
roku organizuje całonocną 
opiekę nad dziećmi.  – W tym 
roku mamy na sylwestrową 
zabawę zapisaną czwórkę ma-
luchów, możemy zaopiekować 
się jeszcze dodatkową szóst-
ką – mówi Elżbieta Cieresz-
ko, właścicielka miniżłobka. 
– Dzieci jest na razie niewiele, 
bo i pomysł na takiego sylwe-
stra jest nowy. Często rodzice 
po prostu nie wiedzą, że jest 
miejsce, w którym mogą zosta-
wić swoją pociechę.

Tańce i łakocie
Jak wygląda sylwester dla 

maluchów? – Starsze dzieci naj-
pierw same wymyślą i przygo-
tują sobie stroje, a potem będą 
oczywiście zabawy, tańce i sma-
kołyki. A jeśli dotrwają do pół-
nocy i będą chciały zobaczyć 
sztuczne ognie, to mamy z okien 
świetny widok – opowiada pani 
Elżbieta. – W tym roku będzie-
my mieć też pod opieką nawet 
dziewięciomiesięczną dziew-
czynkę, ona pewnie sylwestra po 
prostu prześpi – dodaje z uśmie-
chem. 

Czy ma jakąś sprawdzo-
ną metodę na płacz malucha 
w środku nocy? – Ciepłe mleko 
i przytulanka zawsze pomagają 
– mówi.

Do rodziców 
po śniadanku

Miniżłobek może przy-
jąć w sumie dziesięcioro dzieci 
w wieku od 6 miesięcy do 6 lat. 
Opieka kosztuje 50 zł, wystarczy 
tylko wcześniej telefonicznie za-
rezerwować miejsce. Dziecko 
powinno zabrać ze sobą ubran-
ko na zmianę, piżamkę, malu-
chy swoje mleko, a starsze dzie-
ci ulubioną maskotkę do spania. 
Rodzice będą mogli odebrać 
swoją pociechę w Nowy Rok po 
śniadaniu, około godz. 9. B

PROPOZYCJA DLA RODZICÓW

Nocny żłobek

Czy ma jakąś sprawdzo-

Całodobowy miniż-
łobek „Jak u mamy” 
znajduje się w  Czuło-
wie przy ul. Szarotek 
29, tel. (032) 329-82-
07, 668-678-022.

kontakt

Niedawno miniżłobek 
odwiedził Święty Mikołaj. 
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KWESTIONARIUSZ DLA WOLONTARIUSZA

Uzależnieni 
od pomagania

TJ

R E K L A M A

2008 ROK2008 ROK

     LUTY

Tyskie trio 
MorF 
zaprezentuje 
swą pierwszą 
płytę „ForMalina”

Chciałem pożytecznie wykorzystać wolny czas i jednocześnie zro-
bić coś dla innych. Liczyłem, że zdobędę ciekawe doświadczenia.

Paweł Grosman opowiedział mi o Centrum.

Robienie czegoś dla ludzi daje mi dużo satysfakcji. Oprócz tego, 
nie nudzę się. Mam pewność, że nie marnuję czasu. 

To, że w  ciągu roku zawsze udawało mi się znaleźć czas, by 
uczestniczyć w różnych akcjach, byłem na przykład Świętym Mi-
kołajem, pomagałem przy organizacji imprez.

Zacząłem przygodę z wolontariatem tutaj, więc nie mam skali po-
równawczej. W tym czasie nie było żadnych problemów – ani or-
ganizacyjnych, ani merytorycznych.

Reakcja zawsze jest pozytywna, gdy jest się Świętym Mikołajem 
(śmiech). Ludzie zazwyczaj są zdziwieni, nie wiedzą o co chodzi. 
Ale generalnie reakcje są pozytywne. Zachęcałem moich znajo-
mych do pracy tutaj, jedna z osób się zaangażowała. 
 

Wolontariat to ofiarowanie swojego czasu innym ludziom. Myślę, 
że będę kontynuować tę pracę.

Uczestniczą w miejskich imprezach, pomagają w świetlicach środowiskowych, a gdy zajdzie potrzeba, przebiera-
ją się za anioły lub malują pomieszczenia. 98 młodych ludzi z tyskiego Centrum Wolontariatu ofiaruje swój wolny 
czas, zapał i pomoc innym. Dwoje wolontariuszy pytamy o wrażenia po rocznej pracy.

KATARZYNA SKRZECH, tyszanka, studiuje pedagogikę 
na Uniwersytecie Śląskim.

Najważniejsze, by nie mieszać różnych alkoholi.

KONRAD JĘDRZEJCZYK, tyszanin, studiuje na wydziale 
elektrotechniki Politechniki Śląskiej w Gliwicach. 

Dlaczego zostaliście wolontariuszami?  

Jak dowiedzieliście się, że w Tychach działa Centrum Wolontariatu?

Co praca wolontaryjna zmieniła w Waszym życiu?

Wasz największy sukces?

Wasza największa porażka?

Jak ludzie reagują na działalność wolontariuszy?

Czym dla Was jest praca wolontaryjna?

Od 16. roku życia jestem wolontariuszką. Mam więcej pomysłów 
niż moje koleżanki, wiem, jak działają stowarzyszenia, fundacje.

Znalazłam ulotkę w szkole i postanowiłam spróbować. 

Dzięki wolontariatowi otworzyłam się, nie mam już problemów 
z komunikacją z obcymi ludźmi. 

Przy dużej ilości zajęć znalazłam czas, by pomagać. Najważniejsza 
była dla mnie ostatnia akcja – przygotowywanie prezentów dla 
dzieci – bo udało mi się zaangażować w nią wiele osób.

Bardzo chciałam przeprowadzić akcję „Doktor Klaun”, która po-
lega na tym, że wolontariusze przychodzą do szpitala i „leczą” 
śmiechem. Niestety, w Tychach się to nie udało.

Gdy w czasie Targów Twórczości Osób Niepełnosprawnych roz-
dawałam aniołki, jedna pani chciała mi za niego zapłacić. Powie-
działam, że wystarczy uśmiech. Ludzie czasem pytają, co mi to 
daje, ile na tym zarabiam. A to przecież nieważne.

To niesienie radości zarówno innym, jak i sobie. Chyba jestem 
uzależniona od pomagania innym. 

notowała: MARIETTA STEFANIAK  

W Ameryce Południowej, 
żeby „z godnością” prze-
trwać kaca wkłada się pod 
pachy dwie cytryny. Czy to 
zadziała? Wątpliwe, ale za 
to ładnie pachnie. 

Istnieje tzw. jedenaste przy-
kazanie: nie mieszaj! Szczegól-
nie nie należy mieszać alkoho-
li mocnych ze słabymi (wina 
z wódką, piwa z wódką), czy 
słodkich z gorzkimi (miodówki 
i nalewki z piwem) – opowiada 
lekarz medycyny Maciej Jędrzej-
ko. – Warto wybrać sobie na po-
czątku imprezy jeden rodzaj al-
koholu i  ślubować mu miłość, 
wierność i uczciwość partnerską 
póki sen was nie rozłączy. 

Niebezpieczny 
paracetamol

Wiele osób stosuje na „dole-
gliwości bólowe dnia drugiego” 
leki zawierające paracetamol. 
Jak zaznacza Maciej Jędrzejko, 
to poważny błąd.

Paracetamol w obecno-
ści alkoholu jest przetwarzany 
w silnie toksyczne metabolity, 
które mogą spowodować po-
ważne uszkodzenie wątroby. 

Piiiiiiić płyny 
Alkohol powoduje rozsze-

rzenie naczyń krwionośnych 
w skórze, co jest przyczyną 

nadmiernego pocenia się oraz 
pobudza wydzielanie wazopre-
syny w mózgu, co z kolei powo-
duje częste oddawania moczu. 
Dlatego trzeba dobrze nawod-
nić organizm w trakcie i po 
spożywaniu napojów wysko-
kowych. 

Warto również przed po-
łożeniem się spać wypić dwie 
szklanki wody mineralnej 
niegazowanej. Na następny 
dzieńpo zakrapianej imprezie 
przygotować sobie zapas kil-
ku litrów słodkich soków, ke-
firu i kwaszonki z kapusty lub 
ogórków kiszonych. . 

Zdradliwa słomka
Alkohol wchłania się już 

w jamie ustnej. Dlatego też pi-
cie przez słomkę prowadzi do 
tego, że szybciej się upijamy. 

Po kilku kieliszkach moż-
na odpłynąć „w krainę nieważ-
kości” zupełnie niespodziewa-
nie. Dokładnie tak samo mogą 
zadziałać słodkie likiery czy 
szampan, które pijemy mały-
mi łyczkami i długo trzymamy 
w ustach. 

Alkohol to substancja che-
miczna, toksyna o znanym od 
tysięcy lat działaniu uzależnia-
jącym. Jednak bardziej niebez-
pieczne jest nieodpowiednie 
towarzystwo. Jeśli człowiek 
„musi” się upić, to tylko w gro-
nie przyjaciół. ES

WYTNIJ/ZACHOWAJ

Jak z klasą przetrwać 
sylwestra?

Michał Gramatyka
Przewodniczący Rady Miasta

W imieniu samorządu miasta Tychy W imieniu samorządu miasta Tychy 
zanosimy wszystkim mieszkańcom zanosimy wszystkim mieszkańcom 

serdeczne życzenia noworoczne.serdeczne życzenia noworoczne.

Niech 2008 rok wypełniony będzie szczęśliwymi Niech 2008 rok wypełniony będzie szczęśliwymi 
doznaniami, spełni zamierzenia zawodowe doznaniami, spełni zamierzenia zawodowe 
oraz przyniesie Państwu wiele satysfakcji. oraz przyniesie Państwu wiele satysfakcji. 

Do Siego Roku!Do Siego Roku!

Andrzej Dziuba
Prezydent Miasta Tychy



6

www.tychy.plT W O J E  T Y C H Y 31 GRUDNIA 2007

nasze Tychy

IZABELA 
BEJNAROWICZ, 
SOCJOLOG:
Chciałabym być szczęśli-
wa. W 2008 roku planu-
ję zrealizować to wszyst-
ko, czego nie udało mi się 
zrobić w mijającym roku. 
Jestem tyszanką, ale obecnie pracuję w Anglii. 
Zamierzam wrócić do mojego rodzinnego mia-
sta i znaleźć zatrudnienie w policji. To moje naj-
większe marzenie.

STEFAN KOCUR, 
EMERYTOWANY 
GÓRNIK:
Mam zamiar się odchudzać. 
Chciałbym stracić kilka ki-
logramów. Najważniejsze 
jest jednak to, by być zdro-
wym. No i chciałbym jesz-
cze, żeby listonosz z emery-
turą przychodził częściej, niż raz w miesiącu.

TADEUSZ ŁOWICKI, 
EMERYT:
Przede wszystkim chcę 
być zdrowy. Marzę, żeby 
w kolejnym roku żyło mi 
się lepiej. Dobrze by było 
mieć także trochę więcej 
pieniędzy.

SYLWIA SKORUPA, 
ABSOLWENTKA 
ZARZĄDZANIA 
I MARKETINGU:
Nigdy nie robię postano-
wień noworocznych. Nie 
wierzę w to, że się spełnią. 
Najbardziej zależy mi na 
zdrowiu własnym i mojej 
rodziny.

BOŻENA 
WIĘCKOWSKA, 
MALARKA:
Niech kolejny rok przy-
niesie dużo zdrowia mnie 
i mojej rodzinie. Obecnie 
mam tylko jednego wnu-
ka, a chciałabym mieć ich 
więcej. Podobnie jak inni, 
chciałabym też trochę więcej zarabiać.

RENATA GAJEK, 
KUCHARZ:
Zdrowie przede wszyst-
kim. Życzyłabym sobie, aby 
wszyscy w mojej rodzinie 
byli zawsze zdrowi. Pracę 
mam dobrą, więc nie mogę 
narzekać. Chcę tylko, żeby 
2008 rok nie był gorszy od 
mijającego.                zebrała: EWA STRZODA

SONDA – CO O TYM MYŚLISZ

Nasze 
noworoczne 

postanowienia
Koniec roku i początek następnego to czas na podsumowania. Analizujemy, co dobre-
go spotkało nas w mijającym roku, snujemy plany na przyszłość. Postanowiliśmy do-
wiedzieć się, czego tyszanie życzą sobie w 2008 roku.
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AUKSO CHLUBĄ MIASTA

Muzyczna 
wizytówka 

2008 ROK2008 ROK

               MARZEC

Oddanie 
do użytku 

Hali Sportowej 
przy 

al. Piłsudskiego

FLASH: Niedziela, 30 grudnia, godz. 10.51

SONDA CO O TYM MYŚLISZ

W Hotelu Noma Residence w Promnicach trwają przygotowania do balu sylwestrowego. 
Na gości, oprócz wykwintnego menu, będzie czekać m.in. przejażdżka z pochodniami 
saniami tuż po północy i pokaz sztucznych ogni. Na zdjęciu Katarzyna Korus.  
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AUKSO Orkiestra Ka-
meralna Miasta Tychy, 
uważana za jedną z naj-
lepszych orkiestr kameral-
nych w Europie, jest chlu-
bą naszego miasta. 

O rkiestrę tworzą absolwen-
ci Wydziału Instrumen-

talnego Akademii Muzycznej 
im. Karola Szymanowskiego 
w Katowicach. W lutym 2008 
roku tyscy kameraliści prowa-
dzeni przez Marka Mosia będą 
obchodzić jubileusz 10-lecia 
istnienia. 

Nominowani 
do Fryderyka

Ich pierwsza płyta, wyda-
na w 2003 roku, to krążek zaty-
tułowany „Współcześnie”. Go-
ścinnie zagrali na nim soliści: 
wiolonczelista Andrzej Bauer 
i pianista Janusz Olejniczak. 
Zawierająca utwory m.in. Wi-
tolda Lutosławskiego, Ignace-
go Paderewskiego czy Wojcie-
cha Kilara płyta została  nie 
tylko świetnie przyjęta przez 
słuchaczy, ale też nominowana 
do nagrody Fryderyka.

Rok później tyską orkie-
strę do współpracy zaprosił 
Leszek Możdżer, jeden z naj-
lepszych współczesnych pia-
nistów jazzowych. Wspólnie 
nagrali płytę „Seven Pieces For 
Improvising Piano” („Siedem 
utworów na improwizujące 
pianino i smyczki”).

Z Voo Voo 
i Kilarem

We wrześniu 2005 r. orkie-
stra nagrała w studio Polskie-
go Radia w Katowicach muzy-
kę do opery „Samson i Dalila” 
Camille’ a Saint-Saensa dla 
Stichting Spanga het Verona 
van Westsellingwerf w Holan-
dii.

Z kolei w marcu 2006 roku 
ukazało się jubileuszowe wy-
dawnictwo zespołu Voo Voo 
„XXI”. Gościnnie, obok Toma-
sza Stańko i Małgorzaty Wa-
lewskiej, w jego nagraniu wzię-
ła udział tyska orkiestra. Płyta 
była nominowana do „Fryde-
ryka” za 2006 rok w kategorii 
„Album Roku Muzyka Alter-
natywna”. 

W tym samym roku ko-
lejny wielki artysta, Wojciech 

Kilar, zaufał Markowi Mosio-
wi i jego kameralistom. Efek-
tem tej współpracy jest mono-
graficzna płyta „AUKSO gra 
utwory Kilara” i kolejne no-
minacje do „Fryderyków” za 
2006 rok – tym razem w ka-
tegoriach: „album roku – mu-
zyka współczesna” oraz „naj-
wybitniejsze nagranie muzyki 
polskiej”. Niestety, orkiestrze 
nagrody nie udało się zdobyć.

W 2007 roku kamerali-
ści włączyli się w obchody 75. 
rocznicy urodzin wybitnego 
kompozytora. 

Powód do dumy
Mijający rok przyniósł 

kolejne wydawnictwa pły-
towe z udziałem tyskiej or-
kiestry. Kameraliści nagrali 
płytę „Silence, Night & Dre-
ams” – dzieło na orkiestrę, 
chór i solistów Zbigniewa 
Preisnera (kompozytor ście-
żek dźwiękowych do filmów 
m.in. Krzysztofa Kieślowskie-
go, Louis Malle’a, Agniesz-
ki Holland – wraz z zespołem 
wokalnym Camerata Silesia 
oraz Teresą Salgueiro, woka-
listką legendarnego portugal-
skiego zespołu Madredeus.
Muzyków Marka Mosia nie 

zabrakło też na płycie progra-
mu trzeciego Polskiego Radia, 
wydanej tuż przed świętami 
Bożego Narodzenia. Orkiestrę 
AUKSO słychać na tegorocz-
nej płycie w utworze Wojcie-
cha Waglewskiego i Voo Voo 
pt. „F1”.

Wizytówka 
Tychów

Jednak działalność orkie-
stry nie ogranicza się do pra-
cy w studio. Tyscy kameraliści 
mają za sobą wiele koncertów, 
m.in. na Ukrainie, w Niem-
czech i Chinach oraz na Fe-
stiwalu Muzyki Współczesnej 
Warszawska Jesień czy Festi-
walu Dialogu Czterech Kultur 
w Łodzi.

Niewątpliwie, orkiestra to 
wizytówka Tychów. Tym bar-
dziej cieszy, że AUKSO nie 
zapomina o naszym mieście: 
w mijającym roku kilka razy 
pojawiła się na tyskiej sce-
nie.  Kameraliści zagrali m.in. 
podczas koncertu jubileuszo-
wego Andrzeja „e-molla” Ko-
walczyka, zorganizowanego 
w październiku w Teatrze Ma-
łym. 

MARIETTA STEFANIAK
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2008 rok Teatr Mały rozpocznie 5 stycznia koncer-
tem noworocznym w wykonaniu Orkiestry Kameral-
nej Miasta Tychy AUKSO (w rozszerzonym składzie) 
pod dyrekcją Marka Mosia (na zdjęciu). Wystąpią so-
liści: Andrzej Dobber, Anna Simińska (sopran) i Kata-
rzyna Pudełko (flet). W programie: arie i duety z oper 
G. Verdiego, W. A. Mozarta, J. Straussa, St. Moniusz-
ki, „Suite de Trois Morceaux” B. Godarda na flet i or-
kiestę smyczkową oraz lekkie utwory instrumental-
ne (polki, Radetzky marsz i inne). Początek o godz. 18, 
bilety: 100 zł, 80 zł (na kartę stałego widza).

koncert w Tychach

5 STYCZNIA TYSCY HOKEIŚCI ROZEGRAJĄ MECZ Z ARTYSTAMI

WOŚP z gwiazdami
Już 5 stycznia, na tydzień 
przed ogólnopolskim XVI 
Finałem Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, na ty-
szan czeka wiele atrakcji.

N ajwiększą z nich będzie 
mecz hokejowy pomię-

dzy Hokejową Reprezentacją 
Artystów Polskich a GKS Ato-
mówki Tychy. – Tradycyjnie 
tydzień przed finałem gramy 

mecz, żeby ściągnąć jak naj-
więcej znanych postaci. Po raz 
pierwszy w drużynie pojawi się 
kobieta – Ewa Sonnet – mówi 
Mariusz Gabrek, organizator. 

O godz. 18 na tafli lodo-
wiska z tyską drużyną zmierzą 
się m.in. bracia Mroczkowie, 
Kabaret Ani Mru Mru i An-
drzej Nejman. Mecz komen-
tować będą Marcin Kałamaga 
(Kabaret Łowcy B.), Wojciech 

Wieczorek oraz Marcin Wój-
cik (Ani Mru Mru). Bilety po 5 
zł do nabycia na lodowisku.

Wcześniej, w godz. 12-16, 
obok hipermarketu Real bę-
dzie można oglądać wystawę 
samochodów tuningowanych 
i wylicytować m.in. przejażdż-
kę jednym z nich. Cały do-
chód z imprezy zostanie prze-
znaczony na Wielką Orkiestrę 
Świątecznej Pomocy. MS 

Na lodzie stanie m.in. Michał 
Wójcik z Ani Mru Mru.
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PRZYBYŁO/UBYŁO

Subiektywnie o mieście

1.  Konkurs obejmuje zadania w obszarze kultury fizycznej, 
sportu, rekreacji :

1.1. Szkolenie dzieci i młodzieży prowadzone na terenie miasta 
Tychy, w różnych dyscyplinach sportowych.  

1.2. Organizacja imprez rekreacyjno – sportowych na terenie Ty-
chów.

1.3. Organizowanie zadań sportowych oraz animacja różnego 
typu środowiskowych imprez sportowych dla dzieci i mło-
dzieży w oparciu o bazę sportową przy ul. Tischnera 52.

2.  Na przedstawione w punktach 1.1. i 1.2. do realizacji zada-
nia proponuje się przeznaczyć środki publiczne w wysokości 
220.000,00 PLN. Pozycja 1.3 wysokość środków przeznaczo-
nych na realizację zadania 40.000,00

3.  Zlecanie realizacji powyższych zadań w oparciu o Usta-
wę o działalności pożytku publicznego i wolontariacie 
z 24.04.2003 r. ma formę wspierania wraz z udzieleniem do-
tacji na dofinansowanie jego realizacji.

4. Termin i warunki realizacji zadania:
a/ Realizację powyższych zadań przewiduje się na rok kalendarzo-
wy 2008 r.
b/ Zainteresowanych uprasza się o składanie starannie wypełnionej 
oferty /standardowy formularz oferty dostępny jest w Zespole ds. 
Sportu i Organizacji Imprez MOSiR Tychy, ul. Andersa 22 oraz na 
stronie internetowej www.umtychy.pl./mosir.

Oferta konkursowa powinna zawierać:
–  szczegółowy zakres rzeczowy zadania publicznego, określo-

nego w punkcie 1.1. niniejszego ogłoszenia, proponowanego 

do realizacji (szczegółowy program szkolenia obejmujący 
rodzaj i ilość sekcji, terminarze zajęć, itp.),

–  termin i miejsce realizacji zadania, określonego w punkcie 
1.2. niniejszego ogłoszenia,

–  informację o wcześniejszej działalności podmiotu składające-
go ofertę, w zakresie którego dotyczy zadanie,

–  informacja o posiadanych zasobach rzeczowych i kadrowych 
zapewniających wykonanie zadania, w tym o wysokości środ-
ków finansowych uzyskanych na realizację danego zadania 
z innych źródeł (m.in.: wykaz kadry instruktorsko – trener-
skiej prowadzącej szkolenie, itp.),

–  podanie miejsca prowadzenia zajęć szkoleniowych oraz wy-
kaz kosztów z tym związanych na rok 2008, szczegółowy plan 
finansowy na rok 2008, w tym wydatki i dochody kosztów 
najmu obiektów, wynagrodzenie kadry, zakup sprzętu,

–  imienną listę osób objętych konkursem (adres zamieszkania, 
rok urodzenia, adres szkoły) wraz  z podaniem miejsca pro-
wadzenia zajęć szkoleniowych,

–  deklarację o zamiarze odpłatnego lub nieodpłatnego wykona-
nia zadania.

Do oferty należy dołączyć aktualny – ważny 3 miesiące wypis z re-
jestru, sprawozdanie merytoryczne i finansowe, statut.
Szczegółowe warunki realizacji zadania zostaną określone w umo-
wie na wykonanie zadania publicznego.

5. Termin i miejsce składania ofert:
Oferty powinny być składane w formie pisemnej pod rygorem nie-
ważności w okresie 30 dni od daty ogłoszenia niniejszego konkur-
su, w nieprzekraczalnym terminie do 29.01.2008, w godzinach 
urzędowania, w Zespole ds. Sportu i Organizacji Imprez MOSiR 

Tychy, ul. Andersa 22, lub pocztą na adres: MOSiR Tychy, 43 – 100 
Tychy, ul. Andersa 22. O terminie złożenia oferty decyduje data 
wpływu do MOSiR Tychy. 
Uprasza się o składanie ofert w zamkniętej kopercie z adnotacją:
Konkurs na dotacje 2008 (nr zadania) z określeniem podmiotu 
składającego ofertę.
  
Oferty otrzymane po terminie nie będą rozpatrywane.
Oferty niekompletne bądź wypełnione w nieprawidłowy sposób 
/zgodnie z ogłoszeniem o w/w konkursie lub z Ustawą o dzia-
łalności pożytku publicznego wolontariacie/ podlegają odrzu-
ceniu.

6. Termin, tryb i kryteria stosowane przy dokonywaniu wybo-
ru oferty: 
a/ Otwarcia ofert złożonych w terminie oraz oceny zgłoszonych 
ofert dokonywać będzie powołana w tym celu przez Prezydenta 
Miasta Komisja Konkursowa
b/ Oferty na realizację w/w zadań będą rozpatrzone do 7.02.2008 r.
c/ Przy ocenie zgłoszonych ofert Komisja Konkursowa kierować się 
będzie następującymi kryteriami:
–  oceną możliwości realizacji zadania przez danego oferenta,
–  oceną kalkulacji kosztów realizacji zadania w tym w odnie-

sieniu do zakresu rzeczowego zadania,
–  wysokością środków publicznych przeznaczonych na realiza-

cję zadania,
–  rangą zadania dla rozwoju i upowszechniania kultury fizycz-

nej,
–  zasięgiem działania podmiotu ubiegającego się o dotację,
–  analizą wykonania zadań w 2007 r. pod kątem rzetelno-

ści i terminowości, oszczędnego kalkulowania kosztów 
z uwzględnieniem środków własnych podmiotu, wysokością 
przyznanych środków w 2007 r., cyklicznością realizowa-
nych zadań, efektów uzyskanych w wyniku realizacji zadania 
w roku ubiegłym,

–  ilością dzieci i młodzieży objętych konkursem,
– długością prowadzenia działalności określonej w zadaniu.
d/ Ogłoszenie wyników niniejszego konkursu nastąpi po zatwier-
dzeniu, w formie ogłoszenia na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Tychy oraz na stronie internetowej bip.umtychy.pl.

7. Informacje o kwocie przekazanej w 2007 r. z budżetu Miasta 
Tychy w obszarze kultury fizycznej, sportu i rekreacji.
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Tychach informuje, że w roku 
2007 r. na działalność w obszarze kultury fizycznej, sportu i rekre-
acji odpowiadającą w/w zadaniom przekazano z budżetu Miasta 
Tychy kwotę 246.900,00 zł.

8. Uwzględniając wysokość środków przeznaczonych na realiza-
cje powyższych zadań Komisja Konkursowa ma prawo nie przy-
znać dotacji oferentowi.

9. Środki wykorzystane niezgodnie z określonym w umowie prze-
znaczeniem podlegają zwrotowi na określonych w umowie zasadach. 
Niezgodne z przeznaczeniem wykorzystanie środków wyklucza pra-
wo do ubiegania się o dotację przez kolejne trzy lata.

10. W kwestiach nieuregulowanych w powyższym ogłoszeniu mają 
zastosowanie przepisy Ustawy o działalności pożytku publicznego 
wolontariacie z dnia 24.04.2003 r.

Działając na podstawie art. 11 i 13 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. O działalności pożytku publicznego i o wolontariacie (Dz.U.03.96.873) Prezydent Miasta Tychy, al. Niepodległości 49, 43-100 Tychy ogłasza

KONKURS OFERT NA DOTACJE W 2008 r.
na realizację zadań publicznych, w następujących obszarach:

2008 ROK2008 ROK

KWIECIEŃ

Najtrudniejsze 
posiedzenie 
Rady Miasta 
w roku 
–  sesja 
absolutoryjna

CO TYCHY STRACIŁY, A CO ZYSKAŁY W MIJAJĄCYM ROKU? 
PREZENTUJEMY NASZĄ REDAKCYJNĄ LISTĘ 

UBYTKÓW I NABYTKÓW. 

wyjechał teatralny Fręś, 
przybył gospelowy 
Saczka

N i e 
b ę d z i e 
już fe-
s t i w a l u 
m o n o -
d r a m u , 
nie bę-
dzie TnT. 
Jan An-
drzej Fręś wyprowadził się 
„gdzieś w Polskę”. Na kil-
ka tylko lat zagrzał miejsce 
w Miejskim Centrum Kul-
tury. Realizował swoje wizje 
w Tychach tworząc m.in. fe-
stiwal „MotyF”. Tyszanom 
dedykujemy jego zeszło-
roczne życzenia świąteczne: 
„(życzę) by nie przestawa-
li wciąż od nowa budować 
siebie od wewnątrz, cegieł-
ka po cegiełce, także po-
przez uczestnictwo w kul-
turze myśli i przeżyć, jakie 
niesie Sztuka”.

Cotygodniowe sza-
leństwa w rytmie gospel – 
winny: Adam Saczka. Do 
tyskiego MCK trafił przed 
dwoma laty. Wokalista kla-
syczny, aktor (występuje 
m.in. w gliwickim Teatrze 
A) swoją pracę magisterską 
napisał na temat sakralnej 
muzyki amerykańskiego 
południa. Na pisaniu nie 
poprzestał – zebrał wokół 
siebie grupkę młodzieży 
i stworzył chór „God’s Pro 
perty”. Ty-
ski chór 
b r z m i 
z tygo-
dnia na 
t y d z i e ń 
coraz le-
piej.

ludzie media
wyprowadzka Radia Express, narodziny „Twoich Tychów”

Expressowa zmia-
na miejsc z Tychów na 
Bielsko-Białą. Miało 
być silne, lokalne radio 
konkurujące, jak rów-
ny z równym, ze sta-
cjami ogólnopolskimi. 
W rytm hasła „Najwię-
cej informacji o twoim 
mieście” Radio Express 
miało nieść nowiny 
o życiu aglomeracji. 
Siedziba w Tychach, załogi reporterskie od Bytomia po Pszczynę. 
Skończyło się na zapowiedziach i cichej wyprowadzce z miasta. 
Problem w tym, że wielu tyszan zdążyło Radio Express potrak-

tować jak swoje. Ich ulubione radio 
dziś nadaje z podnóża Beskidów 
w formacie muzycznym... „złotych 
przebojów”.

Za darmo, we wtorek, do koń-
ca świata. Oczywiście, że należy po-
chwalić własny ogon! Tym bardziej, 
że ogon wystrojony w piórka kolo-
rowego druku. Od listopada 2007 
na tyskim rynku prasowym może-
my obcować z nową jakością. Tygo-
dnik „Twoje Tychy” poświęcony jest 
wyłącznie sprawom naszego miasta. 
Takiej gazety w Tychach jeszcze nie 
było!

sieć
okrzepły tychy.pl, padły 
etychy.pl

Uruchomiony w paździer-
niku 2006 roku 
portal www.tychy.
pl rośnie jak na 
drożdżach. W cią-
gu ostatniego roku wzbogacił 
się o działy dotyczące histo-
rii, edukacji i pracy. Dodano 
także internetowy kalendarz 
wydarzeń sportowych, spo-
łecznych i kulturalnych oraz 
„tyskie youtube” czyli wirtual-
ną galerię filmów i fotografii. 

Statystyki wskazują, że tychy.
pl odwiedza każdego miesiąca 
30 tysięcy internautów. W li-

stopadzie 2007 
w portalu zaczę-
to prezentować 
materiały rekla-

mowe dostarczane przez ogól-
nopolską sieć AdNet.

Wielkie ryby pożerają małe 
– to prawda stara 
jak świat. Spraw-
dziła się także 
w życiu tyskie-
go internetu. Konkurencji nie 

wytrzymały dwa portale spo-
łecznościowe – etychy.pl i ety-
chy.org. Szkoda zwłaszcza tego 
ostatniego. Przez długie lata sta-
nowił swoistą skarbnicę wiedzy 
o Tychach. Numery telefonów, 
adresy urzędów i instytucji, 
wirtualny plan miasta. Wszyst-
ko podane w atrakcyjnej szacie 
graficznej i de facto tworzo-

ne przez jednego 
człowieka, używa-
jącego w wirtu-
alnym świecie 

pseudonimu Embi.

społeczeństwo
twórczy ferment w rynku 
i zastój na osiedlach

Rady osiedli Ogrodnik 
i Weronika trzeba było roz-
wiązać. Ściślej rzecz ujmu-
jąc – trzeba je było wygasić, 
bo w wyborach nie udało się 
wyłonić wystarczającej liczby 
przedstawicieli w osiedlowych 

samorządach. Wybory do rad 
osiedli odbywały się przy zni-
komej frekwencji – w całym 
mieście do urn poszło zale-
dwie 1907 osób. Tyskie Rady 
Osiedli wydały w 2007 roku 
ponad 315 tys. zł.

Trwa natomiast twórcze 
zamieszanie wokół starej czę-
ści miasta. W Rynku i na pla-
cu Baczyńskiego dzieje się co-
raz więcej. Końcem lata u stóp 
kościoła św. Marii Magdaleny 
zainscenizowano wizytę Jó-
zefa Piłsudskiego w Tychach, 
na początku grudnia Świę-

ty Mikołaj w asyście diabłów 
i aniołów przeszedł ulicami 
miasta ruszając właśnie ze 
Starych Tychów, a tuż przed 
świętami inicjatorzy powoła-
nia starotyskiej rady osiedla 
zaprosili wszystkich potrze-
bujących na Wigilię.

biznes
mBank znowu tylko wirtualny, Joy jak 
najbardziej realny

Z przytupem otwierano 
w Tychach realny oddział wir-
tualnego mBanku. Firma, któ-
ra odniosła ogromny sukces 
w internecie, postanowiła wyjść 
z ofertą do bywalców świata re-
alnego i zaczęła tworzyć tzw. „mPunkty” – jeden 
z nich stanął na tyskim osiedlu Balbina. Strategia 
zakładająca tworzenie realnych oddziałów zosta-
ła chyba zarzucona, bo „mPunkt” szybko zlikwi-
dowano. 

Dużych inwestorów przyciąga Tyska pod-
strefa Katowickiej Specjalnej Strefy Ekono-

micznej. W mijającym roku usadowiła się na 
jej terenie  fima Joy. Ma prawie 100-letnią tra-
dycję i prowadzi działalność na pięciu konty-
nentach. Na polskim rynku działa od 15 lat. 
Zaopatruje 32 polskie kopalnie, dostarcza-
jąc im głównie 
kombajny ścia-
nowe. Zatrud-
niła 107 osób, 
a kadra zarzą-
dzająca ma 
w planie pozy-
skiwanie kolej-
nych pracow-
ników. 

Jan Andrzej 
Fręś.

Adam Saczka.

Radio nadaje teraz z Bielska-Białej.

Joy produkuje m.in. 
kombajny ścianowe.
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R E K L A M A

Odnowiony rynek.

Osiedle Weronika.

wybrał: AS
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O SWOJEJ MIŁOŚCI DO

Lodo
pa

TT ROZMAWIA Z IRENEUSZEM KROSNYM

Za torami szukaliśmy 
jaszczurek

Pierwszy obóz sportowy w Janowie, 1969 rok.

O dorastaniu w Tychach, 
o tym, z czego mieszkań-
cy naszego miasta mogą 
być dumni oraz o Teatrze 
Jednego Mima – z Irene-
uszem Krosnym rozmawia 
Ewa Strzoda

TT: Urodził się pan i wy-
chował w Tychach. Proszę 
opowiedzieć o swoim dzie-
ciństwie, ulubionych miej-
scach zabaw i o szkole. Jak 
pan pamięta Tychy z tam-
tego okresu?
IRENEUSZ KROSNY: Cho-
dziłem do Szkoły Podstawowej 
nr 13. Jako mały chłopiec wiele 
czasu spędzałem na szkolnym 
boisku. Często graliśmy tam 
w piłkę. 
Wspólnie z kolegami chodzili-
śmy również „za tory”. Tak się 
mówiło na tereny za wykopem 
kolejowym, na wysokości sta-
cji Tychy Miasto. Kiedyś były 
tam „dzikie” obszary, pola, 
sady. Nie było bloków. Bardzo 
lubiliśmy się bawić w tych re-
jonach. Chodziliśmy tam mię-
dzy innymi po to, żeby szukać 
jaszczurek. 
Z okresu dzieciństwa pamię-
tam także, jak budowano ko-
lejne tyskie osiedla M, N, O, 
K, R i Z.

Nadal mieszka pan w Ty-
chach. Które miejsca teraz 
odwiedza pan najczęściej? 
Lubię spacerować nad stawa-
mi w okolicy Glinki. Gdy jest 
odpowiednia pogoda chęt-
nie wybieram się z rodziną 
do parku pod „Żyrafą”. Dzieci 
jeżdżą tam na rowerach. Cho-
dzimy też zwyczajnie „do lasu”. 
A ostatnio zaczęli-
śmy również zbierać 
grzyby. W tym roku 
po raz pierwszy zja-
dłem to, co sam ze-
brałem i jeszcze żyję 
(śmiech). 
Jak każdy tyszanin, 
odwiedzam także 
popularne Jezioro 
Paprocańskie. Obok 
jeziora jest duży plac zabaw, na 
którym dzieci lubią się bawić.

W związku ze swoją pracą 
artystyczną wiele podró-
żuje pan po świecie. Spró-
bujmy porównać Tychy do 
innych miast zagranicz-
nych. Jak pana zdaniem 
nasze miasto wypada na 
ich tle?
Tychy na pewno można po-
chwalić za komunikację. Mamy 
szerokie, w większości dwupa-
smowe drogi. Buduje się coraz 

więcej rond. To bardzo uła-
twia sprawne poruszanie się 
po mieście. W innych miejsco-
wościach ulice są wąskie, przez 
co tworzą się gigantyczne kor-
ki. Trzeba mieć wielką cierpli-
wość, żeby w godzinach szczy-
tu przejechać z jednego końca 
miasta na drugi.
Natomiast, moim zdaniem 
w Tychach brakuje „serca mia-
sta”. Miejsca, gdzie w sobotni 
letni wieczór można iść z całą 
rodziną na spacer. Ten teren 
powinien być zamknięty dla 
ruchu samochodów. Myślę, 
że miejsce na taki obszar zna-
lazłoby się gdzieś między No-
wym Kinem, a ulicą Grota Ro-
weckiego. 
Popatrzmy na rynki innych 
miast. Są w autentycznym cen-
trum. Tychy mają kilka róż-
nych ryneczków, ale są one 
raczej osiedlowe czy dzielnico-
we. A gdyby tyski malarz po-
stanowił sprzedawać swoje ob-
razy na ulicy (tak, jak jest np. 
w Krakowie), to gdzie powi-
nien stanąć? 

Porozmawiajmy teraz 
o pana pracy artystycznej. 
Kiedy postanowił pan za-
jąć się pantomimą? Skąd 
pomysł na Teatr Jednego 
Mima?
Mniej więcej od 14. roku życia 
chciałem być mimem. Na po-
czątku wyobrażałem sobie jed-
nak, że będę pracował w zespo-
le i zajmował się pantomimą 
dramatyczną. I rzeczywiście 
pracując w dwóch pierwszych 
teatrach amatorskich zajmo-
wałem się głównie dramatem. 
Na studiach założyłem swój 

własny teatr, który prowadzi-
łem przez trzy lata. Jednak 
ciągła rotacja ludzi w zespole 
doprowadziła mnie do prze-
konania, że nie jest to droga do 
profesjonalizmu. Właśnie wte-
dy podjąłem decyzję, że będę 
działał sam. 
Był to 1992 rok. Natomiast 
fakt, że (jako Teatr Jednego 
Mima) zająłem się komedią, 
wziął się z doświadczeń zebra-
nych podczas pracy z własnym 
teatrem. Pierwsza premiera, 
którą przygotowaliśmy, była 

komediowa. W sporej części 
składała się z moich solowych 
scenek. Odkryłem wówczas, że 
w tym gatunku drzemie wielki 
potencjał.

Jak przygoto-
wuje pan swo-
je spektakle? 
W pańskich 
etiudach znaj-
dujemy tema-
tykę zaczerp-
niętą z życia 
codziennego 
(np. „Matura” 
czy „Młodo-

ciany kierowca”), a także 
wątki baśniowe ( „Królew-
na i rycerz”). Co pana in-
spiruje?
To trudne pytanie. Gdy zaczy-
nałem pracę wszystkie pomy-
sły były nowe. Teraz przygoto-
wuję czwartą premierę solową 
i nie jest to już takie proste. 
Systematycznie notuję wszyst-
ko to, co przychodzi mi do 
głowy. I gdy zaczynam przygo-
towania do kolejnej premiery, 
biorę do ręki zeszyt i czytam 
to, co wcześniej napisałem. 
Wybieram ciekawsze pomysły 
i tak zaczyna się praca. 

Gdy wybierze pan już po-
mysł na scenkę, jak wy-
gląda przygotowanie sce-
nariusza? Nie można 
przecież na kartce zano-
tować kolejnych min i ge-
stów, które złożą się póź-
niej na całą etiudę.
Rzeczywiście, nie można. Ro-
bię opis fabularny. Na przy-
kład w scence „Królewna i ry-
cerz” piszę: rycerz wchodzi 
po schodach do góry. Staram 
się zanotować, co robi pod-
czas wchodzenia (np. otwie-
ra drzwi, pije, jest zmęczony 

itd.). Czasem trzeba również 
nagrać odpowiednią muzy-
kę. I gdy to j   uż jest gotowe, 
rozpoczyna się okres prób. 
Wszystkie miny i gesty, które 
muszę zagrać, po prostu so-
bie wyobrażam. Często jest 
tak, że w trakcie prób pewna 
część tego, co wcześniej zapla-
nowałem, zmienia się. Wiele 
modyfikacji ma miejsce także 
na scenie w czasie występów. 
Widzę, jak publiczność re-
aguje, co się podoba, co bawi. 
W początkowym okresie 
wprowadzania nowej scenki 
do repertuaru, ewoluuje ona 
i zmienia się podczas każde-
go niemal występu. Pojawiają 
się nowe elementy, z pewnych 
rzeczy rezygnuję. Ostateczną 
formę scenka osiąga po około 
stu przedstawieniach. Dlate-
go zawsze powtarzam, że pre-
miera to najgorsza wersja pro-
gramu.

Ma pan swój oryginalny 
styl. Występuje pan za-
wsze w ubogiej scenerii, 
w skromnym czarnym 
ubraniu i bez makijażu. 
Dlaczego?
Na scenie chcę być zwykłym 
człowiekiem. Chcę, aby każdy 
mógł się w jak największym 
stopniu utożsamić z posta-
cią, którą gram. Na przykład 
w etiudzie „Matura”, gdybym 
wystąpił – jak większość mi-
mów na świecie – z pobieloną 
twarzą i brwiami namalowa-
nymi gdzieś w połowie czoła, 
trudno byłoby widzowi uwie-
rzyć, że to zwykły maturzy-
sta. Dlatego, z pełną świado-
mością rezygnuję z makijażu. 
Chcę, żeby postacie były jak 
najbardziej naturalne. Uni-
kam „przeteatralizowania” 
moich bohaterów.

Ireneusz Krosny

POŁĄCZENIE TAŃCA 
I SPORTU BARDZO 
ZAINTRYGOWAŁO 
RODZICÓW DARII. 

DLATEGO WŁAŚNIE 
POSTANOWILI KUPIĆ 

CÓRCE ŁYŻWY. 
I JAK SIĘ WKRÓTCE 

OKAZAŁO, BYŁ TO 
STRZAŁ W DZIESIĄTKĘ. 

Ewa Strzoda
e.strzoda@twojetychy.pl

Byłam prawdziwym sza-
leńcem na tafli – żartu-
je Daria Szczepańska, 
zastępca prezydenta do 

spraw społecznych. – Moja przy-
goda z łyżwiarstwem zaczęła się 
bardzo wcześnie. Pierwsze łyżwy 
kupili mi rodzice w 1967 roku, 
miałam wtedy pięć lat. Od tam-
tej pory lodowisko stało się moim 
drugim domem.

Prezent od rodziców nie był 
przypadkiem. W domu Domań-
skich wszyscy członkowie rodziny 
(mama, tata i mała Daria) z wiel-
kim zainteresowaniem oglądali 
każde mistrzostwa w jeździe fi-
gurowej emitowane przez Te-
lewizję Polską. 

– Bardzo nam się to 
podobało – wspomina 
Daria Szczepańska. – 
Zresztą sport w naszej 
rodzinie był zawsze 
obecny. Moi rodzice byli 
świetnymi tancerzami. 
Tata amatorsko uprawiał 
różne dyscypliny spor-
towe. Oboje z mamą 
byli bardzo wyspor-
towani. A i ja byłam 
dzieckiem niezwy-
kle żywiołowym. 
Dlatego zapadła 
decyzja o zorgani-
zowaniu dla mnie 
jakichś zajęć dodat-

kowych, na których mogłabym 
się trochę wyżyć – dodaje.

Pierwsze sukcesy
Bardzo szybko zostałam za-

wodniczką klubu (Sekcja Łyż-
wiarstwa Figurowego Opolskie-
go Klubu Sportowego „Odra”). 
Oczywiście wiązało się to z pew-
nymi obowiązkami – mówi Daria 
Szczepańska. – Jako sześcioletnia 
dziewczynka regularnie jeździ-
łam już na treningi. Pierwszy był 
przed szkołą o 6 rano i trwał 
półtorej godziny. Drugi po 
lekcjach od godz. 16. I tak 
przez cały tydzień. Dziś 
miło to wspominam, 
chociaż wtedy było 
to dla mnie bardzo 
trudne.

Jednak wy-
siłek opłacił się. 
W 1968 roku 
Daria Domań-
ska (rodowe na-
zwisko) zdobyła 
swoją pierwszą 
nagrodę sporto-
wą. Była to 
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Urodził się w 1968 roku w Tychach. Przez dzie-
sięć lat pracował kolejno w trzech amator-
skich teatrach pantomimy. W 1992 roku rozpo-
czął działalność solową i założył Teatr Jednego 
Mima. Tworzy autorskie, pantomimiczne, spek-
takle komediowe. 

Ireneusz Krosny wypracował swój własny, oryginalny styl.

                MAJ

Tyskie 
Seminarium 

Majowe 
w Wyższej Szkole 

Zarządzania 
i Nauk 

Społecznych
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nasze Tychy

Nie śpij, bo cię okradną – 
mówi znane powiedzenie. 
Pasuje ono idealnie do hi-
storii, która kilka lat temu 
wpisała się do kronik Ko-
mendy Miejskiej Policji 
w Tychach jako jedna z naj-
ciekawszych. 

Pierwszy „numer na śpiocha” 
zanotowano, kiedy z od-

siadki wrócił mózg gangu – Jan 
P. Spotkał się w barze z dwoma 
kolegami, mającymi podobnie 
jak on bogatą  przeszłość krymi-
nalną i dwiema kobietami, któ-
re z wymiarem sprawiedliwości 
nie miały jeszcze do czynienia. 
Omówili wszystko ze szczegó-
łami.

Wynieśli 
wszystko

Miał kolegę, Roberta A., 
o którym wiedział, że szuka 
pracy. Jan P. zaproponował mu 
pomoc, a że kolega był zainte-
resowany propozycją, zaprosił 
go do siebie i postawił butelkę 
wódki. Po kilku kieliszkach Ro-
bert dziwnie się poczuł, ogarnę-
ła go senność i chwilę później 
spał z głową na blacie stołu. Kie-
dy obudził się nad ranem, spo-
strzegł, że jego mieszkanie zo-
stało ogołocone ze wszystkiego, 
co przedstawiało jakąkolwiek 
wartość. Początkowo nie do-
myślał się, że jego stary znajomy 
wsypał mu do wódki środek na-
senny, a potem wraz z kolegami 
wyniósł z mieszkania telewizor, 
wieżę, sprzęt agd, złoto...

Dług 
z poczęstunkiem

Innym razem Jan P. wysłał 
„swego człowieka” Marka M. do 
znajomego, któremu był win-
ny pieniądze. Marek M. zjawił 
się w mieszkaniu Franciszka Z. 
i powiedział, że przyszedł oddać 
dług. Mężczyzna ucieszył się, 
wówczas Marek zaproponował 
kieliszek wódki na przeprosze-

nie za zwłokę w uiszczeniu dłu-
gu. Butelkę przyniósł ze sobą. 
Kiedy po kilku godzinach Fran-
ciszek Z. obudził się, nie poznał 
swego mieszkania. 

Przeprowadzka
Pewnego razu Jan P. spo-

tkał kolegę, z którym nie wi-
dział się wiele lat. Poszli do baru, 
gdzie przysiadły się dwie panie 
i miło sobie rozmawiali przy 
piwku. W pewnym momencie 
mężczyzna wyszedł do ubika-
cji. Wówczas Jan zaprawił jego 
piwo nasennym specyfikiem. 
Z uśmiechami na twarzy towa-
rzystwo wyprowadziło potem 
„zalanego” pana z lokalu. Wszy-
scy udali się do domu mężczy-
zny, gdzie położyli go na tap-
czan, a potem dokonali kolejnej 
„przeprowadzki”. Kiedy męż-
czyzna wstał, dowiedział się też, 
że „szwagier” wyjechał jego au-
tem z parkingu strzeżonego. Sa-
mochód jednak się odnalazł, bo 
kiedy zabrakło benzyny, ludzie 
Jana P. porzucili auto w lesie. 

Ostatni wyczyn
Rejestr podobnych wyczy-

nów Jana P. i jego grupy jest dość 
długi. Jan zjawiał się w restaura-
cjach i pubach, poznawał jakąś 
panią czy pana, podając się za 
przedstawiciela firmy budowla-
nej. Jego ofiara budziła się póź-
niej rano w domu, stwierdzając, 
że została okradziona.

Policji w zatrzymaniu Jana 
P. pomógł przypadek. Jan P. po-
szedł do mieszkania znajomego. 
Dołączyło do nich dwóch męż-
czyzn. Kiedy brakło wódki, go-
spodarz poszedł po butelkę i zo-
stawił gości samych.

Kiedy wracał, spotkał na 
schodach żonę. Ta zrobiła mu 
awanturę, że pije i sprowadza ob-
cych do domu. Kiedy weszła do 
mieszkania, zauważyła, że kilka 
rzeczy zostało już spakowanych. 
Wezwała policję. Tak zakończyła 
się trwająca kilka miesięcy dzia-
łalność Jana P. i jego gangu.  

LESZEK SOBIERAJ
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Numer 
na śpiocha

O ŁYŻWIARSTWA OPOWIADA WICEPREZYDENT TYCHÓW

owa pasja 
ani Darii

A
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Jan P. częstował swoich kolegów alkoholem z dodatkiem środka 
nasennego.

Ogólnopolskie zawody młodzików w Krakowie, marzec 1969 rok. Program dowolny na zawodach w Krakowie, marzec 1969 rok.

Odznaka Sprawności Łyżwiar-
skiej Polskiego Związku Łyż-
wiarstwa Figurowego. Kolejne 
wyróżnienia przyszły wkrótce 
potem. Na pierwsze tzw. Małe 
Mistrzostwa Europy młoda za-
wodniczka pojechała w wieku 
jedenastu lat. Już sam udział 
w tych zawodach był wielkim 
sukcesem. Do największych 
osiągnięć bez wątpienia należą: 
zdobycie brązowego medalu 

w największych regionalnych 
zawodach o „Lampę Górniczą” 
(Janów 1972), siódme miejsce 
na Mistrzostwach Europy Ju-
niorów oraz srebro w „Pucha-
rze Opola” w 1973 roku.

Szybka jazda
Zdobywanie nagród nie 

było dla mnie najważniejsze. 
Kochałam ten sport i dawało 
mi to wielką satysfakcję. Dzię-
ki niemu wiele się nauczyłam. 
Między innymi odpowiedzial-
ności, systematyczności, dyscy-
pliny i przede wszystkim cier-
pliwości. A tej ostatniej bardzo 
mi brakowało – śmieje się Daria 
Szczepańska.

– Pamiętam, jak nie lubiłam 
porannych treningów, których 
celem było doskonalenie tech-
niki jazdy. Polegało to na mo-
zolnym, cierpliwym i nudnym 
wykonywaniu różnych figur na 
lodzie. Inaczej było na trenin-
gach popołudniowych, gdzie 
była jazda dowolna. Można było 
poszaleć. Prędkość, adrenali-
na to coś, co przecież pociąga 
wszystkich młodych ludzi.

Pod okiem 
mistrza

„Wielki talent wychowa-
ny na opolskim lodowisku” 

– tak o Darii Szczepańskiej 
pisano w prasie. Była wy-

chowanką Lusi Radom, 
Leszka Gutowskiego 
oraz Heleny, Barbary 

i Mariana Czakon (członkowie 
legendarnej rewii Holiday On 
Ice). Jak przyznaje pani Daria, 
wiele zawdzięcza swoim trene-
rom. Zarazili ją swoim zapałem. 
Potrafili doskonale wykorzy-
stać drzemiący w niej potencjał. 
To była niezapomniana szkoła 
życia. Warto dodać, że Barba-
ra Czakon jest obecnie jednym 
z trenerów w popularnym tele-
wizyjnym programie „Gwiazdy 
tańczą na lodzie”.

– W ogóle miałam szczęście 
poznać wielu cudownych ludzi. 
Między innymi mojego klubo-
wego kolegę Andrzeja Kempiń-
skiego. Był starszy ode mnie. 
W czasie, gdy ja dopiero zaczy-
nałam moją przygodę z łyżwiar-
stwem, on miał już na swoim 
koncie wiele sukcesów. Jednak 
pozostał skromnym i życzliwym 
człowiekiem. Wiele się od niego 
nauczyłam. Traktował mnie jak 
młodszą siostrę – opowiada Da-
ria Szczepańska.

Wyjazdy na mistrzostwa 
także były doskonałą okazją 
do spotkań z ciekawymi ludź-
mi. Na przykład na zawodach 
w Bratysławie był Ondrej Ne-
pela, czechosłowacki mistrz Eu-
ropy i mistrz olimpijski. – Po-
znałam go, a raczej wpadłam na 
niego, w czasie treningu przed 
pokazem mistrzów, na którym 
miałam przyjemność występo-
wać. Byłam tak skupiona na jeź-
dzie, że zupełnie zapomniałam, 
iż tafla nie należy tylko do mnie. 
A wiadomo, że na rozgrzew-
ce wszyscy zawodnicy trenu-
ją wspólnie. Z wielką prędko-
ścią najechałam na Ondreja 
Nepelę. Razem się przewró-

ciliśmy. Wywołało to wielki 
śmiech wśród publiczności. Ja, 
mała drobna dziewczynka zdo-
łałam przewrócić tak postawne-
go mężczyznę. To rzeczywiście 
musiało wyglądać komicznie – 
przyznaje Daria Szczepańska.

Koniec przygody?
Karierę sportową Daria 

Szczepańska zakończyła tuż po 
zdaniu matury. Rozpoczęła wte-
dy studia na wymarzonej so-
cjologii. Do dziś jednak tak do 
końca nie rozstała się z łyżwami. 
Nadal chętnie – w wolnym czasie 
– wybiera się na tyskie lodowisko 
lub na ślizgawkę przy „Żyrafie”. 
Latem łyżwy zamienia na rolki. 
Wspólnie z mężem i synem upra-
wia także narciarstwo.

Andrzej Kempiński, 
klubowy kolega Darii 

Szczepańskiej: 

Byłem zawodnikiem 
opolskiej „Odry” w la-
tach 1963 - 1974. W tym 
okresie miałem szczęście 
poznać wielu cudownych 
ludzi. Większość z nich 
odniosła potem na grun-
cie zawodowym wielkie 
sukcesy. Daria była za-
wodniczką młodszego 
pokolenia. Jestem od niej 
o kilka lat starszy. Pamię-
tam, że była niezwykle 
utalentowana i systema-
tyczna. Codziennie mie-
liśmy kilkugodzinne tre-
ningi, na których Daria 
zawsze starała się być 
obecna. Była dzieckiem 
niezwykle żywiołowym. 
Wszędzie jej było pełno. 
Można powiedzieć, że 
była takim „żywym sre-
brem”. 
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Dni Tyskie 
– największa 
miejska impreza 
na placu
pod „Żyrafą”
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Odpowiada Aleksandra 
Cieślik, rzecznik prasowy 
Urzędu Miasta Tychy

Ten teren nie należy do mia-
sta. Gmina Tychy nie jest wła-
ścicielem ani też posiadaczem 
tych nieruchomości, czyli nie 
może nimi dysponować. W la-
tach 50. kiedy zapadały decy-
zje o budowie Nowych Tychów 
i rozbudowie miasta, ówcze-
sne władze państwowe uznały, 
że na potrzeby przyszłych prac 
budowlanych będzie korzyst-
nie przejąć te właśnie grunty 
od ich właścicieli. Oczywiście, 
tym ludziom wypłacono wów-
czas niewielkie odszkodowa-
nie po cenach z tamtych lat. 
Gdy w latach 90. okazało się, 
że przy rozbudowie Tychów 
nie wykorzystano przejętych 
terenów, spadkobiercy po-
przednich właścicieli wystą-
pili o zwrot swojej własności. 
Starosta Mikołowski (wyzna-
czony do tego przez Samorzą-
dowe Kolegium Odwoławcze) 
decyzjami z lutego i marca 
2007 roku postanowił o zwro-
cie terenu targowiska osobom 

fizycznym. I to do nich na-
leży decyzja o zagospodaro-
waniu terenu, oczywiście po 
uwzględnieniu zapisów w pla-
nie zagospodarowania prze-
strzennego, który uchwalany 
jest przez Radę Miasta Tychy.

Pięć lat temu Miasto Ty-
chy wypowiedziało umo-
wę-zlecenie spółce, która za-
rządzała placem targowym 
zlokalizowanym na tych nie-
ruchomościach. W opinii 
służb sanitarnych nie było tam 
warunków do handlowania. 
Po likwidacji tego targowiska, 
w mieście wybudowano no-
woczesne hale targowe przy al. 
Piłsudskiego.
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KDlaczego plac 
po targowisku 

przy al. Jana Pawła II 
wciąż jest pusty?

ZAPYTAJ
RZECZNIKA

telefonicznie:
032 780 04 07

mailem:
redakcja@
twojetychy.pl

NAJMNIEJSZA PROWIZJA – PRZEZ INTERNET

Rachunek 
za rachunek

jak zapytać

fizycznym. I to do nich na-

j py
W rubryce tej zamiesz-
czamy pytania, które 
nasi Czytelnicy chcie-
liby zadać najważniej-
szym osobom 
w mieście. Czekamy na 
e-maile oraz listy.
Napisz: Redakcja TT,
Plac św. Anny 4
43–100 Tychy

A

2008 ROK2008 ROK
oni drukują Twoje Tychy

Pan Artur nakłada papier 
na maszynę drukarską.

Potem pani Magda naświetla gazetę 
na specjalne klisze.

Klisze nakłada się na płyty 
i naświetla. Pan Łukasz umieszcza 
płyty na bębnie maszyny 
drukarskiej.
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Radzi tyski lekarz wetery-
narii Jacek Kruk:

Tylko nieliczna grupa wła-
ścicieli psów zdaje sobie sprawę 
z tego, jak wielkim stresem dla 
tych zwierząt są odgłosy petard 
w sylwestrową noc. Istnieją jed-
nak sposoby na to, aby ten stres 
zminimalizować. 

W żadnym wypadku nie 
wolno psa pozostawiać bez 
opieki. W pomieszczeniu, 
w którym przebywa zwierzę, 
okna muszą być szczelnie za-

słonięte. Powinniśmy pomyśleć 
o natężeniu dźwięków w miesz-
kaniu. Psy dość dobrze tolerują 
hałasy wewnętrzne. Aby wytłu-
mić odgłosy petard z zewnątrz 
należy włączyć głośną muzykę. 

Jednak są przypadki, w któ-
rych domowe sposoby nie wy-
starczą. Wtedy należy  popro-
sić o pomoc weterynarza. Na 
rynku są już dostępne środki 
farmakologiczne, które odpo-
wiednio wcześnie zastosowa-
ne zminimalizują uczucie lęku 
u psa. ES

PORADA FACHOWCA

Jak uchronić zwierzę 
przed hałasem?

                LIPIEC

Festiwal 
Ryśka Riedla 

„Ku Przestrodze” 
w Paprocanach

PŁACIĆ RACHUNKI 
TO JEDNO, ALE WIADOMO, 

ŻE TRZEBA JESZCZE 
ZAPŁACIĆ ZA RACHUNKI, 

I TO WCALE NIEMAŁO.

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

M iesięcznie każdy z nas ma do zapła-
cenia przynajmniej kilka rachun-

ków. Musimy uiścić opłatę za prąd, gaz, 
wodę (kanalizację), wywóz śmieci, telefon 
stacjonarny, dwa telefony komórkowe, te-
lewizor. Jeśli opłaty robimy na poczcie, na-
licza ona sobie prowizję. W sumie zapłaci-
my prawie o 20 złotych więcej. Jest kilka 
sposobów płacenia rachunków za rachun-
ki. Oto kilka z nich, a za przykład niech 
posłuży rachunek za gaz za dwa ostatnie 
miesiące, jaki otrzymał pan Józef z Ty-
chów. Ponieważ ogrzewa gazem miesz-
kanie, rachunek opiewa na kwotę 4,5 tys. 
złotych.

Na poczcie najbliżej
Pan Józef najczęściej chodzi na pocztę, 

bo ma najbliżej. W Tychach są trzy urzędy 
pocztowe, 10 filii i 10 agencji. Na poczcie 
za każdy rachunek na kwotę do 1.000 zł  
trzeba zapłacić 2,5 zł, a powyżej – 0,5 proc. 
od kwoty. Zdarzają się jednak wyjątki, bo-
wiem za rachunek za telefon TP S.A. pro-
wizja wynosi 1,75 zł, a na rzecz organizacji 
pożytku publicznego – 1 zł.

Bezpośrednio w okienku
Pan Józef może zapłacić rachunek 

bezpośrednio w Biurze Obsługi Klienta 
gazowni, bez prowizji. Jednak nie mając 
auta, musi dojechać autobusem. To w obie 
strony 4,80 zł. Inna sprawa, że w BOK 

może zapłacić także kilka innych rachun-
ków. Obsługuje je sieć Moje Rachunki, 
gdzie prowizja wynosi maksymalnie 1,99 
za rachunek.

Przy okazji zakupów
Taniej niż na poczcie pan Józef zapła-

ci za rachunki  robiąc zakupy. Na przykład 
tyski Real, a także kilkadziesiąt sklepów 
w mieście, obsługuje wspomniana sieć 
Moje Rachunki. Prowizja wynosi od 0 zł 
do 1,99 zł za rachunek. Gdyby pan Józef 
miał samochód, mógłby zapłacić rachu-
nek także na jednej z kilku tyskich stacji 
benzynowych, obsługiwanych przez sieć 
Moje Rachunki.

W małych sklepach
Coraz bardziej popularne staje się re-

gulowanie rachunków przez sieć Drobne 
Rachunki, która jest dostępna np. w skle-
pach Żabka. Tutaj za rachunek poniżej 500 
zł płaci się 0,99 zł, jednak w przypadku 
pana Józefa rachunek opiewa na znacznie 
większą kwotę, a od kwoty 500 zł pobiera 

się 0,3 proc. wartości. Musiałby więc za-
płacić 13,5 zł.

W banku
Na pewno wygodnie i bezpiecznie 

płaci się rachunki w banku, jednak pan Jó-
zef musi pamiętać, że np.  ING Bank Ślą-
ski, gdzie ma konto, nie przyjmuje wpłat 
gotówkowych na rachunki prowadzone 
w innych bankach. Może skorzystać ze 
zleceń stałych – przelewów, za które po-
biera się od 0 do 4 zł prowizji – w zależ-
ności od konta i tego czy przelew doty-
czy konta ING czy obcego. Podobnie jest 
w PKO BP. 

Przez internet
Najtaniej wychodzi internet, 

zwłaszcza, że założenie konta jest bez-
płatne, a operacji można dokonać 
przez 24 godziny 7 dni w tygodniu i to 
w domu. Dla porównania – za przelew 
w PKO BP pan Józef zapłaci od 0 do 50 
groszy, a w ING Bank Śląski prowizja za 
przelew jest darmowa. 

Odpowiada 
MICHAŁ 
GRAMATYKA, 
przewodniczący 
Rady Miasta:

Pracownica nie udzieliła 
informacji o numerze telefonu 
komórkowego radnego, ponie-
waż do podania takich danych 
konieczna jest zgoda zaintereso-

wanego. Zwykle urzędnik pro-
si interesanta o numer telefonu, 
przekazuje go radnemu, a ten 
oddzwania. Zadbam o to, by 
wszystkie telefony do radnych 
były załatwiane właśnie tak. Po-
proszę też radnych, którzy wy-
rażają zgodę na podanie swoich 
numerów, by poinformowali 
o tym pracowników Wydziału 
Obsługi Rady. not. AS

JAK TO ZAŁATWIĆ

Radny dostępny

Za rachunki co miesiąc płacimy nawet kilkadziesiąt złotych więcej.

K K
I

Radni miasta Tychy zapraszają co miesiąc wszyst-
kich chętnych na swoje dyżury. W godzinach popo-
łudniowych (od 15.30 do 17.00) na III piętrze Urzędu 
Miasta, w pokoju 305, można się spotkać z reprezen-
tantem swojego osiedla i uzyskać pomoc w rozwiąza-
niu istotnych dla miasta problemów.

W styczniu dyżurują:

3.01 – Aleksandra Spisak-Golemo, Zygmunt 
Marczuk, Klaudiusz Slezak,
8.01 – Sławomir Sobociński,
10.01 – Jacek Mrozowski,
15.01 – Magdalena Idzik,
17.01 – Urszula Paździorek-Pawlik,
22.01 – Anna Czagan – Niedbał, Marcin Rogala
29.01 – Grzegorz Kołodziejczyk.

dyżury

Do redakcji TT zadzwonił Czytelnik z prośbą o interwen-
cję. Usiłował telefonicznie skontaktować się z radnym. 
Pracownice Wydziału Obsługi Rady odmówiły mu po-
dania numeru telefonu.
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MIASTO JEST DLA CIEBIE

Będzie Instytut 
Medycyny 

Sportu?
Bezpieczna zima

Dziś druga część porad-
nika dla rodziców, którzy 
zdecydowali się wysłać 
swoje pociechy na zimo-
wy wypoczynek. Tym ra-
zem zebraliśmy informa-
cje dotyczące ubezpiecze-
nia dzieci.

Do rozpoczęcia ferii zostały 
dwa tygodnie. To ostatni mo-
ment na podjęcie decyzji, gdzie 
i za ile posłać dziecko. Jednak 
wybierając ofertę nie możemy 
zapominać o bezpieczeństwie 
najmłodszych.

Po pierwsze 
– kadra
Musimy zwrócić szcze-

gólną uwagę na to, kto będzie 
opiekował się naszym dziec-
kiem. Powinni to być fachow-
cy, wykwalifikowana kadra, 
która daje gwarancję bezpie-
czeństwa. To ważne, zwłasz-
cza w przypadku instruktorów 
narciarstwa. Każde biuro po-
dróży ma obowiązek spraw-
dzić kwalifikacje osoby, której 
oddajemy pod opiekę własne 
dzieci.

Po drugie 
– koncesja

Powinniśmy także zwra-
cać uwagę na to, czy przewoź-
nik ma koncesję na przewóz 
dzieci. Zanim nasze dziecko 
wsiądzie do autokaru, popro-
śmy policję, by sprawdziła stan 
techniczny pojazdu i trzeź-
wość kierowcy. 

Po trzecie 
– pozwolenia

Sprawdźmy także, czy 
ośrodki, do których młodzież 

jedzie odpoczywać, mają spe-
cjalne certyfikaty i pozwolenia 
na pobyt. Najlepiej dowiedzieć 
się też co wchodzi w skład 
ubezpieczenia obowiązkowe-
go, które jest w cenie każdego 
legalnego wyjazdu. 

Po czwarte 
– ubezpieczenie

W przypadku wyjazdów 
narciarskich bardzo ważne jest 
to, czy ubezpieczenie pokry-
wa koszty wypadków na stoku 
albo w razie poważniejszych 
urazów pokrywa transport 
osoby ze stoku (np. helikop-
terem). Oczywiście możemy 
także ubezpieczyć dziecko do-
datkowo. Nie jest to duży wy-
datek, a zapewnia szybką i bez-
płatną pomoc.

Przykładowe 
oferty

TYSKI ODDZIAŁ PTTK ofe-
ruje dwie opcje ubezpieczenia 
dodatkowego. W kraju chroni 
ono przed następstwami nie-
szczęśliwych wypadków, a za 
granicą dodatkowo pokrywa 
jeszcze koszty leczenia, le-
karstw, środków opatrunko-
wych, transportu do kraju. 
Za krajowe ubezpieczenie na 
okres od 8 do 15 dni trzeba 
zapłacić 13 zł za osobę. Kwota, 
na jaką dziecko jest ubezpie-
czone, to od 5 do 10 tys. zł.

Jadąc za granicę należy 
wybrać opcję droższą, za 20 zł 
(8-15 dni), która gwarantuje 
nam ubezpieczenie na co naj-
mniej 20 tys. euro. 

Druga opcja PTTK to 
karta Euro 26, bardzo popu-
larna w całej Europie. Jej koszt 
to 65 zł, ale ubezpieczenie jest 
na cały rok. Do wyrobienia jej 

niezbędne jest zdjęcie. Kartę 
mogą wyrabiać osoby w wie-
ku od 10 do 30 lat. Gwaran-
tuje nam ona aż 60 tys. euro 
na koszty leczenia i 20 tys. zł 
w razie nieszczęśliwych wy-
padków. 
BIURO „BOHEMA TRA-
VEL” proponuje ubezpiecze-
nie w firmie Signal Iduna. Są 
to dwie opcje: podstawowa 
i rozszerzona – narciarska. Ta 
pierwsza to wydatek 14 zł za 
siedmiodniowe wczasy i 28 
zł za dwutygodniowe ferie. 
Druga, o kilka złotych droż-
sza, przeznaczona jest dla wy-
czynowców, którzy na pew-
no będą jeździć na nartach 
i w ich przypadku jest większe 
ryzyko kontuzji. Te ubezpie-
czenia zawierają 10 tys. euro 
(na koszty leczenia i ratow-
nictwo). 
BIURO PODRÓŻY „TRIA-
DA” swoich klientów ubez-
piecza także w firmie Signal 
Iduna. Jednak to biuro nie 

ma dodatkowych, osobnych 
ubezpieczeń. Wszystkie są już 
wliczone w ceny wyjazdów. 
Oferta tego biura podróży 
to gwarancja 20 tys. euro na 
koszty leczenia, a w przypad-
ku zniszczenia lub zgubienia 
bagażu – 800 zł. Ubezpiecze-
nie pokrywa wszelkie wizy-
ty u lekarzy, rachunki za leki, 
ale powyżej kwoty 100 euro. 
Mniejsze kwoty musimy pła-
cić sami, a po przyjeździe do 
kraju okazać rachunki i na tej 
podstawie zostaną nam zwró-
cone pieniądze. 
BIURO PODRÓŻY „ALEX 
TRAVEL” ubezpiecza w fir-
mie Allianz. Podstawowa po-
lisa na 8-dniowy wyjazd to 
wydatek 23 zł. W tej cenie  
jest 10 tys. euro na koszty le-
czenia, 1300 zł od nieszczęśli-
wych wypadków, odpowiedz  
ialność cywilna – 25 tys. euro, 
a także odpowiedzialność cy-
wilna rzeczy – 2,5 tys. euro. 

GRZEGORZ KUSZ

2008 ROK2008 ROK

Gdy rozpoczyna się druk, pan Jacek (z lewej) dba, by 
gazeta wydrukowała się szybko i sprawnie.

Dodatkowe ubezpieczenie powinno gwarantować szybką 
i bezpłatną pomoc w razie wypadku.

Jeszcze „ciepła” gazeta, jest transportowana rolkami do 
działu ekspedycji. Kilka godzin później trafia do Czytelników.
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biuro podróży na ile za ile co oferuje

PTTK 8-15 dni w kraju 13 zł/os Następstwa nieszczęśliwych wypadków, kwota 5-10 
tys. zł.

8-15 dni zagranica 20 zł/os Następstwa nieszczęśliwych wypadków, koszty 
leczenia, lekarstw, środków opatrunkowych, 
transport do kraju. W kwocie min. 20 tys. euro.

PTTK– karta Euro 26 na rok 65 zł 60 tys. euro na koszty leczenia i 20 tys. zł w razie 
nieszczęśliwego wypadku.

Bohema Travel 8 dni 14 zł Ubezpieczenia mają w sobie 10 tys. euro na koszty 
leczenia i ratownictwo.

15 dni 28 zł

Triada Ubezpieczenie wliczone w cenę 
każdego wyjazdu

20 tys. euro na koszty leczenia, a w przypadku 
zniszczenia lub zgubienia bagażu – 800 zł.

Alex Travel 8 dni 23 zł 10 tys. euro na koszty leczenia, 1300 zł od 
nieszczęśliwych wypadków, odpowiedzialność 
cywilna – 25 tys. euro, odpowiedzialność cywilna 
rzeczy – 2,5 tys. euro.

SIERPIEŃ

Ludzie Morza 
w Tychach 
– regaty NIVEA 
i festiwal 
szantowy 
w  Paprocanach

Niszczejąca betonowa 
konstrukcja przy al. Pił-
sudskiego, w której miał 
się znaleźć zespół szkół 
municypalnych, niebawem 
przestanie straszyć. 

Z jednej strony powsta-
nie hala sportowa, z dru-

giej mediateka czyli nowo-
czesna, skomputeryzowana, 
multimedialna biblioteka ze 
stanowiskami komputerowy-
mi z dostępem do interne-
tu, z możliwością korzystania 
z płyty CD z muzyką, filmami 
na kasetach VHS i DVD, itp. 
A co między nimi?

Inne 
przeznaczenie

Początkowo ta część bu-
dowli miała być przeznaczona 
na cele komercyjne (banki, sie-

dziby firm, itp.). Teraz zmieni 
się jej przeznaczenie, gdyż ma 
tutaj powstać Instytut Medycy-
ny Sportu.

Pierwsza 
na Śląsku

Takiej placówki nie ma na 
Śląsku i nikogo, kto choć tro-
chę ma kontakt ze sportem, nie 
muszę przekonywać, jak bar-
dzo jest ona potrzebna – mówi 
Mieczysław Podmokły, pełno-
mocnik prezydenta Tychów. 
Podobna placówka w Warsza-

wie – Centralny Ośrodek Me-
dycyny Sportowej – dosłownie 
pęka w szwach. Nasz instytut 
powstanie w oparciu o kadrę 
naukową AWF, a w jego powo-
łanie zaangażował się między 
innymi doktor Krzysztof Ficek, 
ortopeda, autorytet w dziedzi-
nie urazów w sporcie. 

Badania i testy
Stworzenie instytutu zna-

komicie połączy cel komer-
cyjny, bowiem prowadzone 
tutaj będą badania wydolno-
ściowe, kontrolne, testy, jak 
i dydaktyczny. Pracownicy in-
stytutu i studenci będą mogli 
także prowadzić tutaj bada-
nia naukowe, a w przyszłości 
można pomyśleć o stworzeniu 
kierunku studiów bądź spe-
cjalizacji w dziedzinie odno-
wy biologicznej czy kosmeto-
logii. 

Decyzja w marcu
Tyscy radni upoważni-

li prezydenta Andrzeja Dziubę 
do prowadzenia rozmów do-
tyczących powstania instytu-
tu. Możliwości finansowania 
tej inwestycji są dwie – miasto 
dokończy budowę obiektu i bę-
dzie dzierżawić pomieszczenia 
lub sprzeda tę część budowli in-
westorowi, ze wskazaniem celu 
na jaki ma być przeznaczona. 
Decyzja w tej sprawie ma za-
paść do końca marca. 

LESZEK SOBIERAJ

Instytut powstanie w środkowej części zespołu szkół 
municypalnych.
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SZKLANA POGODA

Warto obejrzeć

æ HIT TYGODNIA

Forrest Gump – tragikomedia, USA 1994, 
reżyseria: Robert Zemeckis, scenariusz: 
Eric Roth, zdjęcia: Don Burgess, muzyka: 
Alan Silvestri, obsada: Tom Hanks, Robin 
Wright, Gary Sinise, Sally Field, Mykel T. 
Williamson, Tiffany Salerno, czas trwania: 
140 minut.

Film otrzymał sześć statuetek Amerykańskiej 
Akademii Filmowej. To dokumentalno-fabu-

larna historia upośledzonego człowieka o wielkim 
sercu i zdolności do odnajdywania się w centrum 
największych wydarzeń w historii USA. Forrest 
zyskuje prestiżowy status osobistości, gdy staje się 
wielką gwiazdą futbolu, odznaczonym bohate-
rem wojennym i odnoszącym oszałamiające suk-
cesy biznesmenem. Nigdy jednak nie rezygnuje 
z poszukiwania tego, co dla niego najważniejsze 
– miłości przyjaciółki Jenny Curran.

PONIEDZIAŁEK 31.12 
CANAL+ FILM G: 09:50

Apollo 13 – katastroficzny, USA 1995, re-
żyseria: Ron Howard, scenariusz: William 
Broyles jr, Al Reinert, zdjęcia: Dean Cun-
dey, muzyka: James Horner, obsada: Tom 
Hanks, Bill Paxton, Kevin Bacon, Gary Si-
nise, Ed Harris, Kathleen Quinlan, David 
Andrews, czas trwania: 155 minut. 

Oparta na autentycznych wydarzeniach 
historia misji statku Apollo 13. Astro-

nauci Lovell, Haise i Swigert mieli lecieć 
statkiem Apollo 14, ale zostali przesunię-
ci do załogi Apollo 13. Jest rok 1970, Ame-
rykanie zdążyli już wylądować na Księżycu 
i nikt nie jest zainteresowany rutynowym lo-
tem Apollo 13. Wszystko zmienia się jednak 
z chwilą, gdy do NASA dociera meldunek: 
„Houston, mamy kłopoty”. Okazuje się, że 
podczas lotu wybuchł jeden ze zbiorników 
z tlenem. 

SOBOTA 5.01 
TVN G: 21:05

O swoich pla-
nach na najbliż-
szy tydzień opo-
wiedział nam 
Michał Słonina, 
piłkarz GKS Ty-
chy:

7 stycznia ob-
chodz! urodzi-

ny. W tym roku przypada to 
w poniedzia"ek, a wtedy b!d! 
na zgrupowaniu w Rzeszowie.

Jednak w weekend poprze-
dzaj#cy moje urodziny, planu-
j! zabra$ %on! na kolacj! do 
dobrej restauracji. Pó&niej pój-
dziemy do kina. Oboje bardzo 
lubimy komedie, dlatego chce-
my obejrze$ polsk# produkcj! 
„Ranczo Wilkowyje”. Serialu 
emitowanego przez TVP 1 nie 
ogl#da"em, ale film ostatnio 
jest bardzo reklamowany i za-
powiada si! ciekawie.

Główni bohaterowie Lucy 
i Kusy muszą stawić czoło 

wielkiemu proble-
mowi. Na drodze 
do ich wspólnego 
szczęścia staje ta-
jemniczy przybysz 
ze Stanów Zjedno-
czonych. To Louis, 
mąż Lucy. Okazuje 
się, że ich rozwód 
nie został przepro-

wadzony do końca. Louis prosi 
żonę, żeby razem z nim wróci-
ła do USA. Czy tak się stanie? 
Zobaczymy.  

Wolny czas staram si! sp!!
dza$ bardzo aktywnie. Wszyst-
kim Czytelnikom tygodnika 
„Twoje Tychy” polecam du%o 
ruchu na 'wie%ym powietrzu. 
Zw"aszcza po 'wi#tecznym le-
niuchowaniu to bardzo wska-
zane. Nie przeznaczajmy kilku 
godzin dziennie na wysiady-
wanie przed telewizorem. 

My'l!, %e aura sprzyja 
d"ugim rodzinnym spacerom.

EWA STRZODA

NIE PRZEGAPIĘ

Urodziny w kinie

Kultowe 
kreskówki

Z biór kilku-
dziesięciu 

krótkometrażó-
wek wybranych 
spośród kil-
kuset znanych 
i lubianych filmów wyprodu-
kowanych w ciągu ostatnich 
sześćdziesięciu lat. Na trzech 
płytach DVD można obej-
rzeć animowane produkcje 
dla dzieci w reżyserii, m.in. 
Zenona Wasilewskiego (Za 
króla Krakusa), Witolda Gier-
szy (Mały Western), Daniela 
Szczechury (Jeśli ujrzysz kota) 
i Zbigniewa Rybczyńskiego 
(Lokomotywa).
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NA CO
DO KINA

æ Andromeda
pl. Baczyńskiego 2,
tel. 032 227 32 46

ZŁOTY KOMPAS pon. (31.12) 
– czw. (3.01) – 16:30, 18:30, pt. 
(4.01) – pon. (7.01) –  16:00;
PORA UMIERAĆ pt. (4.01) – 
pon. (7.01) –  18:00;
NIE MA TAKIEGO NUME-
RU pt. (4.01) – pon. (7.01) –  
19:45;
NOC SYLWESTROWA 
W KINIE: WYCIECZKO-
WICZE, RANCZO WILKO-
WYJE pon. (31.12) 21:45;

1 stycznia kino nieczynne.

æ Nove Kino
City Point,

al. Jana Pawła II 18 
tel. 032 325 05 04

JESZCZE RAZ pon. (31.12) – 
17:30, 19:45, pt. (4.01) – pon. 
(7.01) –  10:30, 12:30, 14:30, 
16:30, 18:30, 20:30;
DON KICHOT pon. (31.12) – 
12:15, 15:45, pt. (4.01) – pon. 
(7.01) – 10:00, 11:45, 13:30, 
15:15, 17:00;
SKARB NARODÓW: KSIĘGA 
TAJEMNIC pt. (4.01) – pon. 
(7.01) – 10:45, 13:15, 15:45, 
18:15, 20:45;
RANCZO WILKOWYJE pon. 
(31.12) – 10:00, 12:00, 14:00, 
16:00, 18:00, wt. – 16:00, 18:00, 
20:00, śr. – 10:00, 12:00, 14:00, 
16:00, 18:00, 20:00, pt. (4.01) 
– pon. (7.01) – 10:00, 12:00, 
14:00, 16:00, 18:00, 20:00;
OBCY KONTRA PREDATOR 
2 pon. (31.12) – 11:00, 13:00, 
15:00, 17:00, 19:00, wt. – 17:00, 
19:00, 21:00, śr. – 11:00, 13:00, 
15:00, 17:00, 19:00, 21:00, pt. 
(4.01) – pon. (7.01) – 10:15, 
14:15, 18:45, 20:45;
NIANIA W NOWYM JOR-
KU pt. (4.01) – pon. (7.01) – 
20:30;
DZIEWCZYNA MOICH 
KOSZMARÓW pon. (31.12) – 
10:45, 17:30, 19:45, wt. – 17:30, 
19:45, 21:45, śr. – 10:45, 17:30, 
19:45, 21:45;
HITMAN wt.–śr. – 21:45;
FILM O PSZCZOŁACH pon. 
(31.12) – 10:45, 14:00, 16:30, 
wt. – 15:45, śr.–czw. – 10:45, 
12:15, 15:45, pt. (4.01) – pon. 
(7.01) – 12:30, 16:30;
ZŁOTY KOMPAS pon. (31.12) 
– 10:15, 13:00, 15:15, wt. – 
17:30, 19:45, śr.–czw. – 10:15, 
13:00, 15:15, 17:30, 19:45, pt. 
(4.01) – pon. (7.01) – 18:15;
SYLWESTER W KINIE: JESZ-
CZE RAZ, REZERWAT, PS. 
KOCHAM CIĘ pon. (31.12) 
– 19:45.

Uwaga – 31 grudnia ostat-
ni seans o godz. 19:45, 
1 stycznia pierwszy seans 
o godz. 15:45.

ZOBACZ/PRZECZYTAJ/POSŁUCHAJ
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DVD top 10*
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1 Harry Potter i Zakon Feniksa
2.  Piraci z Karaibów 3
3  Shrek Trzeci
4 300
5 Niczego nie żałuję
6 Labirynt Fauna
7 Obsługiwałem angielskiego 

króla
8 Włatcy Móch
9 Ocean’s 13
10 Historia filozofii 
 po góralsku

Bilans 
życia

Traktat o łu-
skaniu fa-

soli to pozy-
cja nagrodzona 
wieloma presti-
żowymi nagro-
dami, m.in. Literacką Nagrodą 
NIKE w 2007 roku. Narrator 
w monologu skierowanym do 
tajemniczego przybysza doko-
nuje podsumowania całego ży-
cia. Opowiada, w jaki sposób 
sam wpłynął na swój los oraz 
jak ukształtowały go przeżycia 
z dzieciństwa i wydarzenia hi-
storyczne. Autor: Wiesław My-
śliwski, Wydawnictwo ZNAK, 
Kraków 2006.
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1 Nowe przygody Mikołajka tom 2 
2 Encyklopedia dla dociekliwych
3 W. Bartoszewski. Wywiad rzeka
4 100 nowych ciast. Przepisy 

siostry Anastazji
5 Encyklopedia zwierząt
6 Snoopy i porady życiowe
7 Miłość szczęśliwa i inne 

wiersze
8 Papież i jego generał
9 Czarny ogród
10 Odrodzona

Kojące 
aranżacje

K atie Melua 
międzyna-

rodową sławę 
zdobyła po na-
graniu piosenki „Nine Mil-
lion Bicycles”. Krążek „Pic-
tures” to trzeci album tej 
popularnej wokalistki. Dwa 
poprzednie na całym świe-
cie sprzedały się w ponad 
7,5 milionach egzemplarzy. 
W naszym kraju ostatnia płyta 
artystki uzyskała status potrój-
nej platyny. Na najnowszym 
krążku znalazł się między in-
nymi cover „In My Secret 
Life” z repertuaru Leonarda 
Cohena. ES
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muzyka top 10*
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1 The Best Christmas...Ever!
2 MTV Unplugged, Hey
3 Vivere The Best Of, Andrea 

Bocelli
4 Feel, Feel
5 High School Musical 2
6 Młynarski, Raz, Dwa, Trzy
7 The Best Polish Songs...Ever!
8 Shock Value, Timbaland
9 Marcin Kydryński Prezen-

tuje – Siesta Vol. 3
10. Pictures, Katie Melua

INFORMATOR MIEJSKI

Komenda Miejska Policji . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 62 00
Al. Bielska 46  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 997
Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej w Tychach
Al. Niepodległości 230 . . . . . . . tel. 032 227 20 11; 032 227 20 12
 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 998
Pogotowie Ratunkowe 
ul.Fitelberga 71 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel.032 327 49 99
 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. alarm. 999
Okręgowa Stacja Ratownictwa Górniczego 
ul. Mikołowska 28   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 86 41
Pogotowie Gazowe 
ul.Barbary 25 . . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 227 31 24 tel. alarm 992
Pogotowie Ciepłownicze . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 56 81/82
Pogotowie Energetyczne . . . . . . . . . . . . tel. 032 324 26 00 w. 130
Pogotowie Wod–Kan . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 227 40 31/32
Straż Miejska w Tychach. . . . . . . .tel. alarm. 986, 032 780 09 75
ul. Budowlanych 67
Szpital Miejski w Tychach. . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 780 39 90
ul. Cicha 27
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1 w Tychach
ul. Edukacji 102 . . . . . . . . . . . . tel: 032 325 41 00, 325 43 97/98/99
 faks: 032 325 42 84
Powiatowa Stacja Sanitarno–Epidemiologiczna
ul. Budowlanych 131. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 219 31 77
Urząd Miasta Tychy  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel: 032 776 33 33
Al. Niepodległości 49. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . faks: 032 776 33 44
 e–mail: poczta@umtychy.pl
Miejski Zarząd Ulic i Mostów
ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . tel. 032 227 70 06; 032 227 70 07
 e–mail: poczta@mzuim.tychy.pl
 http://www.mzuim.tychy.pl
Miejski Zarząd Komunikacji
ul. Al. Piłsudskiego 12 . . . . . . . . tel. 032 219 38 20; 032 219 36 79
 e–mail: poczta@mzk.pl
 http://www.mzk.pl
Sąd Rejonowy w Tychach
ul. Budowlanych 33,  . . . . . . . . . tel. główny: 032 219 30 04 do 09
Miejski Rzecznik Konsumentów 
ul.Grota Roweckiego 42 . . . . . . . . . . . . . . . .tel. 032 780 50 63 i 66
Urząd Skarbowy 
Al.Niepodległości 60 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . tel. 032 325 11 00
Urząd Pracy 
ul. Budowlanych 59 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  tel. 032 227 36 15
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  . . . . . . . tel. 032 227 35 40
ul. Budowlanych 59 e–mail: mops.tychy@interia.pl

Sklepy
TESCO (ul. Towarowa): 31 grudnia – 

do godz. 18, 1 stycznia – nieczynny; 2 stycz-
nia – od godz. 6. REAL (Al. Bielska 107): 
31 grudnia – czynny w godz. 8-18; 1 stycz-
nia – nieczynny. E.LECLERC (ul. Budow-
lanych 75): 31 grudnia – czynny w godz. 
8-17; 1 stycznia – nieczynny.  KAUFLAND 
(ul. ks. Tischnera 1): 31 grudnia – czynny 
do godz. 22; 1 stycznia – nieczynny. DOM 
TOWAROWY BARON (ul. Jana Pawła II): 
31 grudnia – czynny w godz. 10-15. CEN-
TRUM HANDLOWO-ROZRYWKOWE 
CITY POINT (Al. Jana Pawła II 16/18): 31 
grudnia czynne w godz. 10-16.

Autobusy 
31 GRUDNIA autobusy i trolejbusy 

będą kursować zgodnie z rozkładem jaz-
dy obowiązującym w dni robocze tylko do 
godz. 18. Po godz. 18 komunikacja zostanie 
ograniczana i około godz. 20 zostanie całko-
wicie zawieszona. 1 STYCZNIA autobusy 
i trolejbusy będą kursować przez cały dzień 
zgodnie z rozkładem jazdy obowiązującym 
w niedziele i święta bez żadnych ograniczeń. 
Szczegółowe informacje można uzyskać te-
lefonując do MZK Tychy w dni robocze – 
219-38-20 wew. 24 lub w dni świąteczne do 
dyspozytora PKM pod numer 217-01-08 lub 
do dyspozytora TLT pod numer 217-67-16. 

Urzędy
URZĄD MIASTA: 31 grudnia 

Wydział Komunikacji będzie czynny 
w godz. 7.30-13, Wydział Spraw Oby-
watelskich będzie czynny w godz. 7.30-
13, kasy urzędu 31 grudnia będą czynne 
w godz. 7.30-10. URZĄD SKARBO-
WY: 31 grudnia będzie czynny w godz. 
7-15, kasa czynna do godz. 12. POWIA-
TOWY URZĄD PRACY: 31 grudnia 
będzie czynny w godz. 8-14.

Apteki
Turkus (ul. Turkusowa 5), tel. 032 

219-01-61: całodobowo. B  

INFORMATOR SYLWESTROWY – URZĘDY, SKLEPY, KOMUNIKACJA
2008 ROK2008 ROK

           WRZESIEŃ

PKP 
zapowiada 

start Szybkiej 
Kolei Regionalnej.
Podróż z Tychów 

do Katowic 
ma trwać 

ok. 20 minut.
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w wolnym czasie

MÓJ WEEKEND: BRONISŁAW KORFANTY

Muzyka przede 
wszystkim

Tyskie Wieczory 
Kolędowe

æ 17. edycja Tyskich Wieczo-
rów Kolędowych pod honoro-
wym patronatem Metropolity 
Katowickiego Ks. Arcybiskupa 
Damiana Zimonia rozpocznie 
się już 5 stycznia. Tego dnia 
o godz. 9 w Zespole Szkół Mu-
zycznych (al. Niepodległości 
53) odbędą się przesłuchania 
konkursowe chórów (wstęp 
wolny), a o godz. 18 w ko-
ściele pw. św. Krzysztofa (ul. 
kard. Wyszyńskiego 1) msza 
św. i koncert w wykonaniu 
Big–Bandu Jarosława Grzy-
bowskiego, wstęp wolny.
6 stycznia o godz. 11.00 w ko-
ściele pw. św. Jadwigi Śląskiej 
(ul. Żwakowska 65) odbędzie 
się msza św. z udziałem zespo-
łu Ex Animo pod dyrekcją Ja-
nusza Muszyńskiego. Godzinę 
później ten sam zespół zaśpie-
wa podczas mszy św. w koście-
le pw. Matki Bożej Królowej 
Aniołów w Tychach–Wilkowy-
jach. Drugi dzień Tyskich Wie-
czorów Kolędowych zakończy 
o godz. 17 msza św. w kościele 
pw. bł. Karoliny (ul. ks. Tisch-
nera 50), podczas której wy-
stąpią soliści, chór kameralny 
Pro Arte Ecclesiastica i zespół 
instrumentalny pod dyrekcją 
Janusza Muszyńskiego. Wstęp 
wolny.
 

Rano
æ Wystawy: „Powstaje miasto. 
Tychy w fotografii Andrzeja 
Czyżewskiego”, „Tyski kościół 
i jego proboszcz. W 100-le-
cie rozbudowy kościoła pw. 
św. Marii Magdaleny”, „Sto lat 
z życia miasta. Tychy i tyszanie 
w XX wieku” oraz „Huta Pa-
procka” można oglądać za dar-
mo w Muzeum Miejskim od 
środy do piątku w godz. 10–18, 
a we wtorki i soboty w godz. 
10–17.

æ 22 artystów prezentuje swo-
je prace w Galerii Strefart (ul. 
Fabryczna 2) z okazji jej trze-
cich urodzin. Na wystawie 
„Pierwsza czy ostatnia?” moż-
na zobaczyć malarstwo, grafi-
kę, rysunek, plakat, fotografie, 
instalacje i filmy. Gościem spe-
cjalnym jest Waldemar Rudyk. 
Wstęp wolny.

Wieczorem

æ Wystawę ikon wykonanych 
przez Rafała Jaworskiego moż-
na oglądać od 4 stycznia w Ga-
lerii „Pod dachem” Miejskiego 
Centrum Kultury w Tychach 
(ul. Bohaterów Warszawy 26). 
Jaworski zajmuje się nie tylko 
sakralnym malarstwem olej-
nym – jest też poetą. Podczas 
wernisażu, o godz. 18.00, od-
będzie się wieczór autorski 
twórcy połączony z promocją 
książki „Wierni i wybrani”.

æ Podsumowanie XVI edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Plastycznego „Witaj, gwiazd-
ko złota” odbędzie się 7 
stycznia o godz. 11 w Teatrze 
Małym. W jego trakcie wy-
stąpi aktor August Kowalczyk 
i śpiewak Benon Maliszewski. 
Wstęp wolny. Tego samego 
dnia o godz. 19 w Miejskim 
Centrum Kultury kolędy na 
jazzowo zaśpiewa Marcin 
Przytulski, a towarzyszyć mu 
będzie zespół „Bassilia”. Bile-
ty: 15 zł.
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KREDYTY 
HIPOTEKI

ODDŁUŻENIA
EKSPRES 24h

NA OŚWIADCZENIE
DO 15 000 zł

BEZ BIK
Tychy ul. Damrota 195

(obok dworca PKP)
tel. 032 327 07 42

tel. kom. 0 604 180 734
e–mail: 

kredyty–tychy@wp.pl

codziennie 9.00 – 20.00

R E K L A M A

Tyskie Wieczory Kolędowe rozpoczną się 5 stycznia.

Wystawę ikon można oglądać 
w MCK.
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KIEDY MAM WOLNY 
WEEKEND, 

NA PEWNO JEST 
ON ZWIĄZANY 

Z MUZYKĄ. 
TO DLATEGO, 

ŻE BEZ MUZYKI NIE 
WYOBRAŻAM SOBIE 

ŻYCIA. ONA WE 
MNIE TKWI, CIĄGLE 

JEJ SŁUCHAM, 
NAJCZĘŚCIEJ CHYBA 
WTEDY, KIEDY JADĘ 

SAMOCHODEM. 

Grzegorz Kusz
g.kusz@twojetychy.pl

N ajbardziej lubię muzy-
kę poważną, np. Mozar-

ta, Beethovena czy Brahm-
sa – mówi senator Bronisław 
Korfanty. – Często z żoną cho-
dzimy także na koncerty sym-
foniczne. Sam w wolnych 
chwilach grywam na pia-
ninie, w młodości cho-
dziłem do ogniska mu-
zycznego. Pamiętam, jak 
w Wigilię razem z rodzeń-
stwem graliśmy kolędy na 
pianinie – wspomina.

Mieszkaliśmy 
z dziadkami

Bronisław Korfanty uro-
dził się w Siemianowicach Ślą-
skich w  rodzinie o wielkich 
tradycjach narodowo-nie-
podległościowych. Wojciech 
Korfanty, przywódca walk 
o polskość Śląska, był dziad-
kiem stryjecznym senatora. 
– Mój ojciec, inżynier górnik, 
pracował na kopalni „Polska”, 
a matka zajmowała się domem. 
Nasz dom był wielopokolenio-
wy, mieszkaliśmy z dziadkami. 
Babcia była bardzo pobożną 
osobą, codziennie chodziła do 
kościoła, jako jedyna na ulicy 
w tradycyjnym śląskim stroju 
– wspomina Bronisław Kor-
fanty. – Nie zapomnę tego ni-
gdy, tak samo jak miłości do 
muzyki, którą wyniosłem z ro-
dzinnego domu. Oprócz mu-
zyki poważnej bardzo lubię 
jazz, ostatnio byłem na kilku 
koncertach w Teatrze Rozryw-
ki w Chorzowie. Cenię także 
twórczość Józefa Skrzeka i ze-
społu SBB. A jeśli miałbym 

wymieniać starsze zespoły za-
graniczne, które utkwiły mi 
w pamięci, to na pewno byłby 
to Led Zeppelin, a z polskich 
Mannam i Perfect – dodaje.

Spektakle 
i fi lharmonia

Jeśli mam więcej czasu sta-
ram się nie opuszczać spekta-
kli teatralnych. Jestem częstym 
gościem Filharmonii w Kato-
wicach – opowiada 
Bronisław Kor-
fanty. – Poza 
tym bardzo 
lubię różnego 
rodzaju staro-
cie. W miesz-
kaniu mam 
kilka wie-

kowych, odziedziczo-
nych po dziadkach mebli, pia-
nino z XIX wieku, a także stare 
zegary i przedwojenne radio-
odbiorniki.

Między senatem 
a domem

Jeśli chodzi o pracę w Se-
nacie, to posiedzenia odby-
wają się zazwyczaj dwa razy 
w miesiącu po 3 – 4 dni. Dzię-
ki temu nie musiałem na sta-
łe przenosić się do Warszawy 
i mogę więcej czasu spędzać 
z rodziną. Cieszę się z takie-
go rozwiązania dlatego, gdyż 
moje dzieci nie są jeszcze usa-
modzielnione. Syn skończył 
studia i niedawno zaczął pra-
cować, a córka za rok będzie 
zdawać maturę. Dlatego ważne 
jest dla mnie by spędzać z nimi 
jak najwięcej czasu – mówi se-
nator Korfanty. – Bardzo czę-
sto wyjeżdżamy na wycieczki 
za miasto. Ja sam bardzo lu-

bię także chodzić po górach. 
W tym roku byłem na prze-
łęczy Krzyżne, która wchodzi 
w skład najtrudniejszego szla-
ku górskiego, Orlej Perci – do-
daje. 

Świąteczna 
tradycja

Rodzina Korfantych święta 
tradycyjnie spędziła w domu. – 
To taka nasza tradycja, że Boże 
Narodzenie zawsze spędzamy 

u siebie – podkreśla Bronisław 
Korfanty. – Odwrotnie jest 
z sylwestrem. W tę noc nigdy 
nie ma nas w domu. Przeważ-
nie wraz z żoną witamy nowy 
rok na balach lub zabawach 
sylwestrowych. Ostatniego syl-
westra spędziliśmy w cudow-
nym pałacu w Niepołomicach. 
W tym roku planujemy bawić 
się w innym pięknym miejscu. 
Będzie to stara willa w jednej 
z podkrakowskich miejscowo-
ści – mówi.

  Senator 
            z ramienia PiS, 
wybrany z okręgu 
tyskiego.

Ma 55 lat. Urodził 
się 13 sierpnia 1952 
r. w Siemianowicach 
Śląskich. Jest żonaty, 
ma dwoje dzieci: Paulinę 
i Maćka.

Jest ekonomistą, 
ponad trzydzieści lat 
przepracował w różnych 

przedsiębiorstwach, 
państwowych, 
prywatnych i spółkach. 
Zajmował w nich 
stanowiska od 
programisty do prezesa 
spółki informatycznej. 
Był członkiem ZZ 
Solidarność.

Członek Ruchu 
Obywatelskiego „Polski 
Śląsk”, pełni tam funkcję 
wiceprzewodniczącego 
Rady Programowej.

PAŹDZIERNIK

Śląska Jesień 
Gitarowa 
– mistrzowie 
gitary zagoszczą
w Tychach

      Bronisław Korfanty:

Nowy Rok w Krakowie wita zawsze 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 

S ylwestrowa Moc Przebojów – pod ta-
kim hasłem odbędzie zabawa sylwestro-

wa na krakowskim rynku, potrwa od 20.00 
do 1.30 w nocy. Wystąpią: Boney M original 
Maizie Williams, Shakin’ Stevens, Lou Bega, 
Edyta Górniak, Budka Suflera, Urszula, 
Bajm, Justyna Steczkowska, Czerwone Gita-
ry, Vox, Szymon Wydra & Carpe Diem, Go-
lec uOrkiestra, Kashmir, Alicja Węgorzew-
ska–Whiskerd i Andrzej Lampert. Na teren 
imprezy nie można wnosić napojów alkoho-
lowych, wstęp bezpłatny. MS

SYLWESTER W PLENERZE

Gwiazdy w Krakowie
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DAMIAN KULIG LIDEREM TYSKIEJ EKIPY KOSZYKARSKIEJ

Skuteczny 
w lidze
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Trener Tadeusz Ślusarek 
twierdzi, że skoków do 
wody nigdy nie nauczy się 
ten, kto ma zajęcze serce, 
bo odwaga w tej dyscypli-
nie ma niebagatelne zna-
czenie. Jak się okazuje, 
w Tychach jest spora gru-
pa dziewcząt i chłopców, 
którzy od lat trenują ten 
trudny i efektowny sport. 

W cześniej tyszanie re-
prezentowali MKS Pa-

łac Młodzieży Katowice, a od 
dwóch lat – UKS Auerbach 
Tychy.

Skoki 
i akrobatyka

W Tychach skoki do wody 
zawsze były bardzo popularne 
i mamy obecnie jedną z naj-
liczniejszych na Śląsku sekcji 
– mówi Zygmunt Jantosz, pre-
zes Auerbacha. – Trenuje u nas 
kilkudziesięcioosobowa grupa 
zawodniczek i zawodników, 
z których najmłodsi mają po 
5 lat, a najstarszy Dariusz Spo-
dzieja skończył 18. Mamy bar-
dzo dobre warunki do tre-
ningów, które na pływalni 
odbywają się trzy razy w tygo-
dniu. Oprócz tego nasi skocz-
kowie trenują jeszcze akro-
batykę w katowickim Pałacu 
Młodzieży.

Mityng
Zajęcia ze skoczkami do 

wody prowadzą Mirosława 
Gruszka, Tadeusz Ślusarek 
i tyszanka, była zawodnicz-
ka, a obecnie studentka AWF 
Marzena Pawłowska. Bardzo 
dobrze przygotowali ekipę Au-
erbacha na międzynarodowy 
mityng, który niedawno odbył 
się w Tychach. Tyszanie rywa-
lizowali m.in. z reprezentanta-
mi Niemiec, Litwy i Łotwy.

Bąbelmaszyna 
i baseny z gąbką

Spośród uczestników mi-
tyngu, zdecydowanie najlep-
sze warunki do trenowania 
skoków do wody mają za-
wodnicy z Niemiec – mówi 
Tadeusz Ślusarek. – W Dreź-
nie działa specjalny ośrodek, 
w którym kilkakrotnie mie-
liśmy okazję być na obozach 
i zawodach. Są tam baseny, 
10-metrowa wieża do skoków 
i tzw. bąbelmaszyna, która 
pompuje powietrze, wytwa-
rzając na powierzchni wody 
płaszcz bąbelków, co ułatwia 
skakanie. Jest też sala do sko-
ków „na sucho” z trampolina-

mi i basenami wypełnionymi 
gąbką. Jest to obiekt miejski, 
w którym trenuje 250 dziew-
cząt i chłopców od 3. roku ży-
cia. Cieszy jednak to, że choć 
nie mamy takich warunków, 
nasi zawodnicy potrafią na-
wiązać z niemieckimi kolega-
mi równorzędną rywalizację – 
dodaje Ślusarek.

Dariusz 
w czołówce

Jednym z najlepszych ty-
skich skoczków jest Dariusz 
Spodzieja. Podczas tyskiej im-
prezy doznał kontuzji – w czasie 
wykonywania ewolucji uderzył 
brodą w trampolinę.

– Myślałem tylko o tym, by 
jak najlepiej wykonać skok, ale 
wyskoczyłem za blisko deski –  
powiedział. – To nic poważne-
go, nawet nie trzeba było szyć... 
Choć na pierwszy rzut oka wy-
daje się, ze skoki do wody to ry-
zykowna dyscyplina, wcale tak 
nie jest. Kontuzje zdarzają się 
bardzo rzadko. Tak naprawdę 
w czasie prawie siedmioletnich 
startów to jedyna kontuzja, ja-
kiej doznałem. 

Dariusz jest w klasie matu-
ralnej i, jak mówi, w tym roku 
mniej czasu poświęca na trenin-
gi. Mimo to, w tyskich zawodach 
dwukrotnie stawał na podium. 
Medale zdobyli także: Marze-
na Pawłowska, Adrian Gierga, 
Karol Witański, Maciej Ciesz-
kowski, Łukasz Job, Ewelina Job, 
Marcin Zemła, Daniel Geppart.       
                   LESZEK SOBIERAJ

RAPORT: SKOKI DO WODY

Krótka historia 
Auerbacha

Dobrze wykonana ewolucja 
i nienaganna sylwetka – to 
podstawa wysokiej noty. 

Od 13 lat bez względu na 
pogodę, warunki na bo-

isku i kondycję po sylwestro-
wej zabawie, w Nowy Rok 
o godz. 12 spotykają się byli 
piłkarze GKS 71 Tychy, tre-
nerzy, działacze i sympatycy 
tyskiego klubu. Tak będzie 
również jutro, 1 stycznia 2008 
roku, na boisku treningowym 
przy ul. Edukacji.

Bywały już mecze w bło-
cie, na zmarzniętej, nierów-
nej nawierzchni, w śniegu po 
kolana. Po obu stronach wal-
czyło po kilkunastu i więcej 
zawodników, bowiem w me-

czu tym grają wszyscy, któ-
rzy chcą. Zawsze grającym 
dopisują humory, zwłaszcza, 
że mecz rozpoczyna toast 
szampanem i życzenia. Kto 
zagra w jutrzejszym meczu? 
Tego nie sposób przewidzieć 
do końca, ale wszystkich ser-
decznie zapraszamy. Jeśli nie 
do gry, to przynajmniej na 
przedobiedni spacer i kibico-
wanie.

W tym roku pierwsze-
go w Tychach gola zdobył 
Zbigniew Pustelnik, trener 
OKS Zet Tychy. A kto będzie 
pierwszy w 2008 roku? LS

Mecz noworoczny 2006 (od lewej): Albin Wira, Roman 
Gierach i Jarosław Zadylak.

OLDBOYE I PRZYJACIELE GKS TYCHY ZAGRAJĄ PO RAZ 13.

Nowy Rok na boisku

WRAZ Z GRUPĄ 
KILKU KOSZYKARZY 

DAMIAN KULIG 
ZASILIŁ W TYM 

SEZONIE KADRĘ 
TYSKIEGO BIG STARA. 
I TRZEBA PRZYZNAĆ, 

ŻE TRANSFER TEN 
BYŁ STRZAŁEM 
W DZIESIĄTKĘ. 

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Damian Kulig (202 cm wzro-
stu), były reprezentant pol-

skiej młodzieżówki, jest obecnie 
najskuteczniej grającym zawod-
nikiem Big Stara. W piętnastu 
meczach pierwszej części sezo-
nu 20-letni skrzydłowy zdobył 
305 punktów, co daje średnią 
20,3 punkta w spotkaniu.

W dobrym 
towarzystwie

Ostatnio grałem w drugoli-
gowym UMKS Piotrcovia, więc 
kiedy przyszła propozycja z Big 
Stara, ucieszyłem się – mówi 
Damian Kulig. – Zawsze jest to 
pierwsza liga, daje możliwość 
gry w lepszym towarzystwie. 
Mam nadzieję, że ten sezon bę-
dzie dla mnie bardzo udany, bo 
wiele od niego będzie zależało, 
także i to, czy ponownie otrzy-
mam powołanie do reprezenta-
cji Polski.

Już senior
Damian Kulig ma za sobą 

występy w młodzieżowej re-
prezentacji Polski, zagrał m.in. 
w tegorocznych mistrzostwach 
Europy do lat 20 w Warszawie. 
W tym roku skończył jednak 
wiek młodzieżowca i od począt-
ku sezonu liczył, że znajdzie się 
w kręgu zainteresowań trenera 
reprezentacji seniorskiej. I tak 
się stało – bardzo dobra gra, 

a przede wszystkim skuteczność 
sprawiły, że Kulig znalazł się na 
liście kadrowiczów na stycznio-
we konsultacje kadry, które od-
będą się na Śląsku. To pierwszy 
w historii zawodnik Big Stara 
powołany do grona najlepszych 
polskich koszykarzy.

Tychy przypadły 
do gustu

Wraz z klubem Damian 
Kulig zmienił także miejsce za-
mieszkania. Zawitał do Tychów 
i dziś chwali sobie warunki, ja-
kie stworzył mu Big Star. – Ty-
chy przypadły mi do gustu – 
mówi. – To ładne miasto. Myślę, 
że wszystkim osobom, które 

mieszkają tutaj od niedawna, 
na co dzień towarzyszy uczu-
cie swobody, związane chyba 
z przestrzenią i dużą ilością zie-
leni. Mieszkamy w czwórkę 
z Kamilem Michalskim, Prze-
mkiem Szymańskim i Toma-
szem Ochońko w domku jed-
norodzinnym, warunki mamy 
bardzo dobre. To świetna ekipa, 
dobrze się rozumiemy i to poma-
ga także w grze. Trudno zresztą 
nie być zadowolonym z postawy 
drużyny. Przed sezonem nikt nie 
myślał, że po pierwszej rundzie 
będziemy zajmowali tak wyso-
kie, piąte miejsce. W tej sytuacji 
zajęcie na zakończenie rozgry-
wek ligowych 6-8 miejsca jest 
w naszym zasięgu.

Damian Kulig zdobył w tym sezonie 305 pkt.

Damian Kulig (z prawej) to pierwszy zawodnik Big Stara 
powołany do grona najlepszych polskich koszykarzy.

Damian Kulig zaczynał 
karierę w Szkole Mi-
strzostwa Sportowego 
w Kozienicach. Potem 
reprezentował barwy 
Piotrcovii i na krótko 
AZS AWF Team Pol-
ska Katowice. Wystą-
pił w meczu Gwiazd 
DBL we Włocławku 
w zespole reprezentacyj-
nym U 21. 

W sezonie 2007/2008 
przewodzi najskutecz-
niejszym zawodnikom 
– w 15 meczach zdobył 
305 punktów.

Spośród zawodników 
Big Stara drugi na liście 
najskuteczniejszych jest 
Grzegorz Kordas – zdo-
był 204 pkt co daje śred-
nią 14,6 pkt w meczu.

wśród
rekordzistów

Po 15 meczach sezonu 2007/2008 koszykarze Big 
Stara Tychy znaleźli się na wysokim 5. miejscu, zdo-
bywając 25 pkt. Drużyna była w 51 proc. skuteczna 
w rzutach za 2 (lider Zastal – także 51 proc.), 33 proc. 
w rzutach za 3 pkt (Zastal – 35 proc.) i 75 proc. za 
1 pkt (Zastal – 70 proc.). 

na półmetku

T
O

M
A

S
Z

 J
O

D
Ł

O
W

S
K

I

T
O

M
A

S
Z

 J
O

D
Ł

O
W

S
K

I

           LISTOPAD

Ujrzymy 
odnowiony

plac 
Baczyńskiego

– stanie 
na nim m.in. 

fontanna
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PRZEŻYJMY TO JESZCZE RAZ  

Rok
z awansami
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Dla tyskiego sportu był to 
dobry rok. Nie zabrakło hi-
storycznych, spektakular-
nych sukcesów, a w wielu 
dyscyplinach – indywidu-
alnych i drużynowych – 
nasi sportowcy umocnili 
swoje pozycje. 

Bilans sportowego roku 
rozpocznijmy od królują-

cego w Tychach hokeja, Pod-
opieczni Wojciecha Matczaka 
nie zawiedli, choć być może 
wiele osób liczyło na kolejne 
złoto, wywalczyli wicemistrzo-
stwo, po  przegranej 1:4 rywa-
lizacji z Podhalem Nowy Targ. 
Wcześniej zdobyli po raz dru-
gi Puchar Polski (poprzednio 
w 2001 r.). Wypada jedynie ża-
łować, że z uwagi na remont lo-
dowiska, znacznie mniej kibi-
ców ma okazję oglądać w tym 
sezonie swój zespół w akcji. Po 
złoto sięgnęły natomiast nasze 
Atomówki, zdobywając pierw-
szy w historii polskiego hokeja 
tytuł mistrzowski.

Wisła i nie tylko
Wydarzeniami numer je-

den były mecze pucharowe, 
a przede wszystkim pojedynek 
GKS 71 Tychy z Odrą Wodzi-
sław 0:0 (4:2 w karnych) i w 1/8 
Pucharu Polski z Wisłą Kraków 
1:3. Podczas drugiego z tych 
meczów na trybunach tyskiego 

stadionu zasiadło około 6 tys. 
osób, a przygotowana przez ki-
biców oprawa spotkania przy-
pomniała największe wyda-
rzenia piłkarskie w Tychach. 
Odnotujmy także bardzo dobrą 
rundę jesienną GKS (bez po-
rażki). Wydarzeniem roku była 
także organizacja śląskich eli-
minacji Turnieju Deichmanna 
z udziałem kilkuset najmłod-
szych piłkarzy.

Dwóch w kadrze
GKS Jachym obronił status 

pierwszoligowca, drugą ligę za-
chował także Rodakowski Ty-
chy. Niewątpliwie wydarzeniem 
było powołanie do reprezentacji 
Polski Piotra Myszora i Micha-
ła Słoniny (obaj GKS Jachym). 
W kadrze gra od dawna wywo-
dzący się z Tychów zawodnik 
Cleareksu Andrzej Szłapa. 

Wielka Gwiazda
Historyczny awans! Big 

Star Tychy pod wodzą Grze-
gorza Pinkowskiego w zna-
komitym stylu awansował do 
pierwszej ligi. W nowym se-
zonie trenerem drużyny został 
Tomasz Służałek i jak na benia-

minka tyska ekipa spisuje się 
bardzo dobrze. Skończyła rok 
na piątym miejscu. Po stronie 
plusów odnotować należy rów-
nież fakt, że Damian Kulig, jako 
pierwszy zawodnik Big Stara, 
został powołany do reprezenta-
cji Polski.

Awans i jubileusz
Kolejny awans w tyskim 

sporcie – z ligi śląskiej do trze-
ciej awansował Rodakowski 
pod wodzą Krzysztofa Woźnia-
ka. W kończącym się sezonie 
drużyna spisywała się dobrze, 
zajmując miejsce w środku 
tabeli. W połowie roku eki-
pa zmieniła szyld i po wejściu 
do GKS występuje pod nazwą 
GKS Kombud Tychy. Trenerzy 

rozpoczęli pracę z najmłodszy-
mi, chcąc stworzyć zaplecze dla 
pierwszej drużyny.

Pierwsze podium
W cieniu hokeistów w eks-

traklasie unihokeja (flooball) 
rywalizuje Pionier Tychy. Po 
trzech sezonach zespół zdo-
był pierwszy medal mistrzostw 
Polski – brąz. Grzegorz Diaków 
i Marcin Karpuk powołani zo-
stali do reprezentacji Polski.  

Medale
Sukcesy tyszanina Witol-

da Bańki – złoto Uniwersjady 
i brąz mistrzostw świata – to 
niewątpliwie największe sukce-
sy w dyscyplinach indywidual-
nych. Z krajowych aren warto 
wymienić brąz MP juniorów 
Piotra Norasa w trójskoku.

Najmłodsza 
olimpijka

Chodzi o Katarzynę Ło-
bodę, dżudoczkę UKS Ippon 
Tychy, działającego przy SP nr 
7 i Gimnazjum  nr 6. 16–let-
nia podopieczna Urszuli Bożek 
zdobyła brązowy medal Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzie-
ży.

Złota sztafeta
Trenerzy Aleksandra Pie-

trucha i Sławomir Prędki zna-
komicie przygotowali pływa-
ków MOSM do mistrzostw 
Polski 16–latków. Największy 
sukces tyszanki zanotowały 
w sztafecie 4x100 m, zdobywa-
jąc złoty medal. Płynęły w skła-
dzie: Patrycja Gogolin, Ange-
lika Kaim, Monika Marczak, 
Karolina Wiewióra. Świetnie 
pływali również zawodnicy 
niepełnosprawni – Jakub Ha-
łas przywiózł z mistrzostw Pol-
ski osiem medali! Po złoto MP 
sięgnęła Karolina Hamer.

Podwójny sukces
Karolina Naja, która ka-

jakarskiego rzemiosła uczyła 
się w MOSM Tychy od Syl-
wii i Marka Stannych, stała 
się jedną z polskich gwiazd tej 
dyscypliny. Uczy się w Szko-
le Mistrzostwa Sportowe-
go w Wałczu, a w mijającym 
roku dwukrotnie stawała na 
podium mistrzostw Europy 
juniorów, zdobywając w k2 
złoty i srebrny medal. 

LESZEK SOBIERAJ

Koszykarski awans Big Stara (Paweł Olczak z piłką) do I ligi 
był jednym z najważniejszych wydarzeń sportowych 2007 
roku w Tychach.

Pojedynek GKS z Wisłą zgromadził na tyskim stadionie 
największą widownię od wielu lat (przy piłce Łukasz 
Kopczyk).
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„PUCHAR JUŻ 
MAMY, NA MISTRZA 

TERAZ CZEKAMY” 
MOGLI ZAŚPIEWAĆ 

W SOBOTĘ TYSCY 
KIBICE. 

Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Mecz finałowy tegorocznej 
edycji Pucharu Polski 

pomiędzy dwoma najlepszymi 
obecnie zespołami ligowymi 
– GKS Tychy i Cracovią, trzy-
mał w napięciu do ostatniej se-
kundy. Zanim doszło do finału, 
w piątek tyszanie rozegrali mecz 
z TKH Toruń. Po bezbramko-
wej pierwszej tercji, w 27. mi-
nucie gola zdobyli w przewadze 
rywale. To podrażniło ambi-
cje nieskutecznie grających do 
tej pory tyszan, którzy odpo-
wiedzieli niemal natychmiast, 
strzelając wyrównującą bram-
kę po dwóch minutach. Kto ją 
zdobył?

– Nie wiem czy ja zdobyłem 
tę bramkę czy Michał Woźnica, 
bo zamieszanie pod bramką 
było duże – powiedział Mariusz 
Jakubik. – W przerwie rozma-
wiałem na ten temat z Micha-
łem, który też nie był pewny. 
Ustaliliśmy więc, że skoro spiker 
wymienił moje nazwisko i tak 
zostało wpisane do protokołu, 
niech tak zostanie. W końcu nie 
jest ważne czy ja zdobyłem gola, 
czy Michał zrobił hat-tricka, naj-
ważniejsze, że wygrał GKS.

A Michał Woźnica był rze-
czywiście bohaterem meczu. 
W 33. minucie zdobył kolejną 
bramkę (po ładnej akcji z Ada-
mem Babińskim i Mariuszem 
Jakubikiem), 9 sekund później 

podwyższył Sokół, w 43. minu-
cie na listę strzelców znów spisał 
się Woźnica, a wynik spotkania 
na 5:1 ustalił Tomasz Wołko-
wicz.

W drugim półfinale Cra-
covia pokonała 6:3 Zagłębie So-
snowiec.

Bramkarski 
pojedynek

W finale GKS – Cracovia 
naprzeciw siebie stanęli dwaj 
najlepsi obecnie polscy bramka-
rze – Arkadiusz Sobecki i Rafał 
Radziszewski. W pierwszej ter-
cji (i zresztą  w całym meczu) 
stoczyli wiele znakomitych po-
jedynków z napastnikami i dłu-
go byli niepokonani. Tyszanie 
w największych opałach byli 
w pierwszej tercji, kiedy to grali 
w trójkę przeciwko piątce rywali. 
Przetrzymali jednak nawałnicę. 
W 29. minucie, zaraz po wzno-
wieniu gry w buliku, Michał Gar-
bocz podał do Tomasza Prosz-
kiewicza, który silnym strzałem 
zaskoczył Radziszewskiego. Kil-
ka minut potem tyszanie mieli 
okazje do podwyższenia, bo te-
raz to oni grali z przewagą dwóch 
zawodników. I tym razem jednak 
niewiele z tego wynikło. Podob-
ną sytuację mieli też w ostatniej 
tercji.

Karne emocje
Czas mijał i kiedy na tablicy 

pojawiła się ostatnia, 59. minuta 
meczu, niektórzy byli pewni, że 
tyszanie wygrają. Tymczasem 44 
sekundy przed końcem spotka-
nia, wykorzystując błąd tyszan 
podczas zmiany piątek, Filip 
Drzewiecki zdobył wyrównują-
cego gola.

Pięciominutowa dogryw-
ka, podczas której Proszkiewicz 

trafił krążkiem w poprzeczkę, 
Bagiński w sytuacji sam na sam 
– prosto w bramkarza, a rywa-
le – w słupek, nie przyniosła 
zmiany rezultatu. Zdobywcę 
Pucharu Polski miały wyłonić 
rzuty karne. Dla gości strze-
lił Hlouch, wyrównał Tomasz 
Proszkiewicz, Sobecki obro-
nił strzał Laszkiewicza, Bacul 
podwyższył na 2:1, uderzenie 
Filipa Drzewieckiego ponow-
nie świetnie obronił Sobecki 
i Tychy wygrały.

– Ostatnio z Drzewieckim 
potrenowaliśmy karne na zgru-
powaniu kadry i nie udało mu 
się mnie zaskoczyć – stwierdził 
tyski bramkarz. – Myślałem 
też, że Laszkiewicz wymyśli coś 
ekstra... Karne to loteria, zaba-
wa, w której większą szansę do 
strzelenia gola ma zawodnik 
niż bramkarz do obrony.

Puchar Polski został 
w Tychach, a przekazane 
przez prezydenta Andrze-
ja Dziubę 50 tys zł podzielo-
ne zostało między hokejową 
ekipę.

• GKS Tychy – TKH To-
ruń 5:1 (0:0, 3:1, 2:0). 
Bramki: 0:1 Mravec, 1:1 
Jakubik, 2:1 Woźnica, 
3:1 Sokół, 4:1 Woźnica, 
5:1 Wołkowicz.

• GKS Tychy – Craco-
via 2:1 (0:0, 1:0, 0:1, 2:1 
w karnych). Bramki: 1:0 
Proszkiewicz, 1:1 Drze-
wiecki. Karne: Prosz-
kiewicz, Bacul oraz 
Hlouch.

HOKEIŚCI GKS POWTÓRZYLI SUKCES SPRZED ROKU

Pucharowa 
fiesta

„Fruwający” Piotr Sarnik ( w koszulce z numerem 29) w pojedynku czterech na jednego...

Adrian Parzyszek odebrał nagrodę prezydenta Andrzeja 
Dziuby – czek na 50 tys. złotych.
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Wojciech Matczak, tre-
ner GKS: – Bramek 
w finale powinno być 
więcej, bo obie drużyny 
miały sytuacji bez liku. 
To prawda, że bronili 
dwaj najlepsi w Polsce 
bramkarze, ale ani nasi 
hokeiści, ani podopiecz-
ni trenera Rohačka, nie 
potrafili wykończyć 
wielu sytuacji precy-
zyjnym strzałem. Oba-
wiam się, że staje się to 
powoli problemem pol-
skiego hokeja.

mało goli
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   GRUDZIEŃ

Tyskie 
Targi Osób 
Niepełnosprawnych, 
w budynku 
„Balbina Centrum”
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na luzie

DOWCIP TYGODNIA

S ztuka negocjacji: 
Szefie, dostanę podwyżkę? 

– W żadnym wypadku! 
– Taaa, bo powiem innym, że dostałem...!

OPOWIEDZIAŁ SŁAWOMIR WRÓBEL
PREZES KS RODAKOWSKI TYCHY

Wytnij ten kupon, naklej 
na kartę pocztową wraz z 
hasłem i prześlij do 4 stycz-
nia 2008 r. na adres redak-
cji: Twoje Tychy, Plac św. 
Anny 4, 43–100 Tychy.
Wśród Czytelników, któ-
rzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie zostaną roz-
losowane nagrody. W tym 
tygodniu mamy dla Was 
2 parasole.

B

HOROSKOP

PODPISZ ZDJĘCIE

N iespełna pięć minut później 
Emir Mlad stał na puszystym 
dywanie w pokoju znajdu-
jącym się dwie kondygnacje 

powyżej podziemnego centrum wywiadu, 
którym władał. Dywan, choć puszysty, był 
mocno nieświeży, co stanowiło jedną tyl-
ko z oznak, że w kwaterze brakuje kobie-
cej ręki. Wojownicy Boga, owszem dbają 
o czystość duszy, nie będą jednak za-
przątać sobie głowy iskaniem pa-
prochów z dywanu. Mimo 
że Sarajewo powleczone 
było delikatną skorupką 
mrozu, listopadowe słońce 
próbowało wykrzesać z sie-
bie ostatnie przedzimo-
we bałkańskie tchnienie. 
Krzesało tak skutecznie, 
że Emir musiał zmrużyć 
oczy, żeby móc w pełnej 
ostrości zobaczyć swoje-
go dowódcę; rozmazany nie 
byłby już taki chary-
zmatyczny. 

– Z czym 
przychodzisz, 
„Młody”? – 
zapytał ko-
m e n d a n t 
Hatab, które 
to imię przyjął 
na cześć zabitego 

w Czeczeni przez Rosjan muzułmańskiego 
bojownika. Siedział w kucki na wyblakłych 
poduchach z napisem „Winter Olimpic 
Games. Sarajevo 1984”, na które Mlad, ile-
kroć patrzył, tylekroć myślał z podziwem 
o jakości produktów przemysłu tekstylne-
go byłej jugosłowiańskiej federacji.  

„Młody” rozłożył przed dowódcą lap-
top, cienki jak arkusz blachy i równie me-
talicznie połyskujący, i wcisnął stosowny 
klawisz. Ustawił się za plecami Hataba, 

żeby raz jeszcze obejrzeć scenę, którą 
ściągnął z You Tube: Jakieś centrum 
handlowe gdzieś w Europie. Trwają 
zakupy. Nagle w plan wbiega zwa-

listy biały funkcjonariusz w czarnym 
mundurze. Rozkłada ręce, po czym 
dostrzega coś z boku i rusza w tam-
tym kierunku. Za chwilę widać, 
jak imponującym profesjonalnym 
rzutem ciała powala na ziemię ele-

ganckiego Araba w garniturze. 
Film urywa się. 

Emir wyszedł zza ple-
ców komendanta i na 

powrót stanął przed 
nim, żeby zobaczyć 

efekt, jaki wywo-
łała projekcja. 
Tak jak przy-
puszczał, twarz 
dowódcy była 
stężała.

– A zatem złapali go... – odezwał się 
po chwili Hatab. – Złapali naszego łącz-
nika. Mają naszego „Szakala”. Nie udało 
się. Jak oni go namierzyli? Tyle przygoto-
wań... Takie środki ostrożności... Taki ka-
muflaż...

– Nie mam pojęcia, jak go namierzyli. 
Ale ten film pokazuje wyraźnie, że wpadł 
w ręce polskiej policji  – powiedział Emir. 
– Ale jest coś ważniejszego. Coś dużo gor-
szego... – popatrzył z napięciem na Hata-
ba. Oczy dowódcy rozkazały mu: „Mów!”. 
Powiedział: – Ten film był nagrany dwa 
dni temu, najprawdopodobniej przez 
przypadkowego przechodnia. A ostatni 
raport do bazy „Szakal” wysłał dziś rano.

– Co to oznacza? – zapytał komen-
dant, choć nie musiał, bo znał odpo-
wiedź.

– To znaczy, że go przewerbowano – 
odpowiedział ponuro Emir, choć też nie 
musiał, bo wiedział, że Hatab zna odpo-
wiedź. – I co teraz? – zapytał, spoglądając 
w srogie oblicze dowódcy. Tego pytania 
też nie musiał zadawać, bo i tę odpowiedź 
znał. 

Nie pomylił się. Komendant Hatab 
przejechał wskazującym palcem po szyi. 
Ale potem nastąpiło coś nieoczekiwane-
go: wymierzył ten palec w Emira. – Ty to 
załatwisz – rzekł głosem człowieka, który 
zna wagę własnych słów.  

ZBIGNIEW GÓRNIAK

POWIEŚĆ W ODCINKACH, CZ.VI

Tyski łącznik
(opowieść szpiegowsko–łotrzykowska)

Z abaw się z nami i wybierz 
podpis, który najlepiej 

Twoim zdaniem komentuje 
zamieszczone obok zdjęcie:
1. To dla mnie najlepsze 

miejsce na sylwestra...
2. Lepsze wiadro niż piasek...
3. Zimowa depresja.
Zagłosuj na naszej stronie 
internetowej:

Wytnij ten kupon, naklej
na kartę pocztową wraz z
h ł i ślij d 4 t

kupon nr 6

W ubiegłym tygodniu na-
szym Czytelnikom najbardziej 
spodobał się podpis: Zosta-
niesz moją śnieżynką?

TT KRZYŻÓWKA Z HASŁEM I NAGRODĄ

Prawidłowe hasło z poprzedniej krzyżówki brzmi: Odwiedź żywą szopkę. W tym tygodniu nagrodę – smycz wygrywa: Kornelia Karkoszka. 
Nagrodę można odebrać w siedzibie redakcji. Zwycięzcy gratulujemy!

KOZIOROŻEC 22.XII – 19.I
Nie przesadzaj z noworocznymi postanowieniami. Je!li 
b"dzie ich zbyt du#o, mo#esz polec... Lepiej z d$ugiej li-
sty wybra% dwa i konsekwentnie si" ich trzyma%.

WODNIK 20.I – 18.II
Mo#e wreszcie zaczniesz uprawia% jaki! sport? Po !wi&!
tecznym lenistwie przyda$oby ci si" troch" ruchu. Na 
pocz&tek niech nie b"dzie zbyt intensywny.

RYBY 19.II – 20.III
Sylwestrowa zabawa zapowiada si" w tym roku wyj&t-
kowo atrakcyjnie. Uwa#aj jednak na napoje wyskoko-
we, bo konsekwencje mog& by% op$akane.

BARAN 21.III – 20.IV
Ostro#nie z finansami. To nie jest odpowiedni czas na 
du#e wydatki. Powiniene! dok$adnie zaplanowa% do-
mowy bud#et na najbli#sze dni.

BYK 21.IV – 21.V
Sylwester w domowym zaciszu te# mo#e by% udany. Je-
!li nie lubisz hucznych imprez, nie musisz ulegać naci-
skom otoczenia. 

BLIŹNIĘTA 22.V – 20.VI
Sylwestrowa zabawa zosta$a zaplanowana du#o wcze-
!niej. Teraz wystarczy tylko zadba% o dobry humor i ko-
rzysta% z tego jedynego w roku wieczoru.

RAK 21.VI – 22.VII
Ostatnio jeste! ci&gle zm"czony. Musisz wygospodaro-
wa% troch" czasu tylko dla siebie i wreszcie porz&dnie 
si" wyspa%.

LEW 23.VII – 22.VIII
'wi"ta sp"dzi$e! przy suto zastawionym stole, nie dziw 
si" wi"c, #e sylwestrowa kreacja jest przyciasna. Po No-
wym Roku warto poprawi% kondycj" fizyczn&.

PANNA 23.VIII – 22.IX
Niestety w najbli#szym czasie mo#esz spodziewa% si" 
problemów zdrowotnych w rodzinie. Nie martw si" jed-
nak, szybko min&.

WAGA 23.IX – 23.X
Gwiazdy sprzyjaj& twoim planom na najbli#sze dni. 
Szcz"!cie mo#e ci dopisa%" zw$aszcza w grach losowych.  
W uczuciach bez zmian.

SKORPION 24.X – 21.XI
Nie bój się mówi% tego, co my!lisz. Szczero!% jest wska-
zana, zw$aszcza w sprawie, która od kilku dni nie daje 
ci spokoju.

STRZELEC 22.XI – 21.XII
Dzisiejsza noc b"dzie sprzyja$a twoim sprawom serco-
wym. Mo#esz liczy% na przychylno!% osoby, która jest 
ci bliska.
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